ROK IV 


Dorohek 
Lipcowego Plenum 


Na ogólnokrajowej naradzie aktywu na- 
szej Partii tow. Zambrowski omówił wyni- 
ki lipcowego plenum KC PPR. Zapoznanie 
się z tymi wynikami pozwala; w całej pełni 
docenić historyczną doniosłość decyzji po- 
wziętych przez plenum, decyzji i wskazań, 
które staną się na całe lata treścią pracy 
i walki ruchu robotniczego. 

Podaliśmy już tekst przemówienia tow. 
Zambrowskiego, chcielibyśmy na tym miej- 
scu podkreślić niektóre najistotniejsze mo- 
menty, które znalazły swój-wyraz w toku 
obrad plenum. 


U * * 

„ Plenum zajęło stanowisko solidaryzujące 
się z uchwałami Biura Informacyjnego w 
sprawie KPJ. Odejście od. marksizmu-leni- 
nizmu, WRA obecnych przywódców 
KPJ na rogo nacjonalizmu. I chociaż ta 
adir przedstawiona jest przez nich ją- 
ko polityka socjalistyczna i narodowa, nie 
jest ona w całej swej istocie ani socjali- 
styczna ani narodowa, bo wyłamując się ze 
wspólnego socjalistycznego frontu walki 
z imperializmem, bo podważając sojusz z 
ZSSR naraża na największe niebczpieczeń- 
stwo niepodległy byt Jugosławii i zaprze- 
paszcza sprawę socjalizmu w tym kraju. 

„Plenum wskazało, że krytyczne oświetle- 
nie sytuacji w KPJ pomogło nam w poszu- 
kiwaniu dróg rozwojowych demokracji lu- 
dowej, wzmógło naszą czujność na objawy 
zbaczimia od wskazań marksizmu-lenini- 
zmu. 

s * . 

Omawiając zagadnienia tradycji ruchu 
robotniczego, z jakich powinna się wywo- 
dzić nowa, zjednoczona partia, tradycji, 
które stanowią dla nas przedmiot dumy za- 
równo proletariackiej, jak i narodowej, 
pienum określiło tym samym podstawy ide- 
głogiczne nowej partii, W polskira ruchu ro- 
botniczym toczyła się przez z górą pół wie- 
ku zacięta walka między nurtem rewolu- 
cyjnego marksizmu, a reformizmem, mię- 
dzy internacjonalizmem a Pa ORLEN. 
Jakkolwiek ciężkie błędy popełniła SDKP 
i L, jakkolwiek KPP nie potrafiła błędów 
SE: przezwyciężyć do końca, to trzeba 
stwierdzić, iż historia konkretnie przyznała 
„rację zasadniczym strategicznym założe- 
niom rewolucyjnego i internacjonalistycz- 
nego nurtu w polskim ruchu robotniczym 
zarówno w pierwszej, jak i drugiej wojnie 


światowej 
Z drugiej strony historia wykazała jak 
zgubny dla klasy robotniczej i narodu był 


oportunizm i nacjonalizm w ruchu robotni- 
czym, 

Ogromna zasługa i siły naszej 
partii polega na tym, że już w okresie oku- 
pacji nawiązała ona do chlubnych tradycji 
ruchu robotniczego, a jednocześnie od po- 
czątku przezwyciężała dawne błędy naszych 
poprzedników. _* 

tworzenie RPPS dek 


im więcej 
gdn; 
„Dzieło jedności organicznej — 
tow, Zambrowski — będzie dopiero wtedy. 
posiadać trwały fundament, gdy chlubne 
tradycje SDKP i L i KPP będą tak samo 
drogie członkom PPS, jak drogie są człon- 
kom PPR i gdy tradycje rewolucyjnej dzia- 
łalności i twórczej myśli lewego nurtu PPS 
będą tak samo bliskie czlonkom PPR jak 
bliskie są członkom PPS". 
NEMO F 
Jednoczące się partie muszą mieć wspól- 
ny jasny program na przyszłość. W- gospo- 
darce naszej, mimo znacznego zasięgu sek- 
tora socjalistycznego, poważne miejsce zaj- 
Muje sektor kapitalistyczny, a przewa: 
cym sektorem jest gospodarka drobnotowa 
rowa, która stanowi zaplecze dla sektora 
kap.talistycznego. Mówił Lenin: „drobne 
gospudarstwo indywidualne rodzi kapita- 
lzm iburżuazję codziennie, co chwila, ży- 
wiołowó.i w skali masowej". Prawdę tę mo- 
gliśmy pized wojną zaobserwować i na wsi 
polskiej kiedy to rozwijał się proces róż- 
niczkowania klasowego: wsi. Reforma rol- 
na, zasiedlenie Ziem Odzyskanych, polity- 
ka podatkowa, kredytowa, i pólityka cen, 
jaką prowadzi nasze państwo, zahamowały 
i ograniczyły ten proceś, al" uia mogły go 
pałkowicie powstrzymać, (> 


GŁOS KALIS 
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Wrzenie we Francji 


Lotniska francuskie nieczynne — wskutek strajku 


obsługi. Wrzenie wśród pracowników 
wych. Demonstracje przeciw de Ga 


PARYŻ (obsł. wł.) — W mieście Tarbes lud 
ność nie dopuściła do zebrania de gaullistów, 
na którym mial przemawiać płk, Gaston Pale 
wsky — prawa ręka generała da Gaulle, 

Wyniklo starcie, podczas którego przewodni 
czący oddziału REP na terenie departamentu 
został ciężko ranny, u Palewsky ledwo zdołał | 
zbiec. 

Wezwana policja przywróciła porządek. W 
chwili kiedy Palewsky miał zacząć swe prze- 
mówienie wyłączone zostało światło elektry- 
czne a grupa młodych ludzi spośród słucha- 
czy obrzuciła trybunę Fay) i drzewem. 


PARYŻ (obst. wl) — W poniedziałek 6 go- 
dztnie 2l-ej rozpoczął się ętrajk pracowników 
lotnictwa cywilnego, obejmujący okoła 1500 


osób. Skutkiem tego wszelka komunikacja lot 
icza we Francji została wstrzymana. 
* 


PARYŻ (obsł. wł) — Nowa francuska usta- 
wa rządowa, przewidująca nieznaczną zwyżkę 
stawek 'dla niektórych kategorii urzędników 
państwowych rozjątrzyła jeszcze bardziej 
strajkujących. Gazety donoszą, że w dniu 
wczorajszym policja usunęła strajkujących z 
gmachu Minieterstwa Finansów | Gospodarki 
Narodowej, gdzie przebywali oni od kilku 
dni, 


* 

PARYŻ PAP. — Okało 1500 pracowników 
lotnisk francuskich przyłączyło się w ponie- 
działek wieczorem do strajku urzędników .mi- 
nisterstwa finansów i innych ministerstw. 


Na frontach Palestyny 


Wojska żydowskie zdobyły Lyddę i Ramieh 


TEL-AVIV PAP. W Tel Avivie odbyła 
się konferencja prasowa, na której dowód- 
ca naczelny wojsk państwa Izrael omówił 
ogólną sytuację na frontach Palestyny. 

Oświadczył on, że w zachodniej Galilei 
od chwili zakończenia rozejmu sytuacja 
mało się zmieniła. Na wschodnim odeinku 
tego frontu wojska żydowskie posunęły się 
nieznacznie naprzód i zajęły kilka wsi arab 
skich we wschodniej Galilei, Wojska syryj- 
skie zajęły kilka żydowskich punktów opo: 
ru jeszcze przed rozpoczęciem 4 tygodnio- 
wego rozejmu. W. ubiegły piątek wieczorem 
wojska państwa Izrael Torpomaty natarcie 
przeciwko wojskom syryjskim na tym ob- 
szarże i operacje trwają „dotychczas. Wo; 
ska syryjskie używają czołgów i artyle! 
przeciwko wojskom żydowskim. Szereg sy- 
ryjskich samochodów pancernych zostało 
zniszczonych. Wojska żydowskie zajęły pe- 
wien ważny punkt na terytorium syryjskim 
na drodze wiodącej do Damaszku. 

"Najważniejsze działania wojerme toczą 
się na froncie środkowym. Lydda i Ram- 
leh znajdują się w rękach wojsk państwa 
Izrael. W miejscowościach tych zdobyto 


pewną ilość broni i wielkie zapasy amuni- 
eji. 

Po zajęciu Lyddy okazało się, że wsku- 
tek nalotów lotnictwa żydowskiego wyle- 
ciał w powietrze arabski skład broni. N 

Na odcinku Jerozolima Latrun działania 


Loga-Sowiúski, Nad roforatem odbędzie się 


Dlatego dla zapobieżenia wyzyskowi bied- 
nych i średnich chłopów przez kapitali- 
stycznych bogaczy wiejskich, konieczna j 
przebudowa gospodarki drobnotowarowe, 
wzmożenie jej sily przez zespolenie . 
przez stworzenie form gospodarki socjal 
stycznej ną wsi. Droga do tego celu pro- 
wadzi poprzez rozwój wszystkich form 
spółdzielczości wiejskiej w tej liczbie i pro- 
dukcyjnej. Nie jest to droga ani łatwa ani 


ka. 


yte z 

Plenum przypomniało jedną z podstawo- 
wych prawd marksizmu. o której mówił Sta 
lin: nie było jeszcze w historii takiego wy- 
padku, żeby umieraiace klasy dobrówólnie 
schodey ze sceny. Rozwój demokracji 1u- 
dowej w kierunku socjalizmu odhuwa sie w 


KOMUN IKAT 


Dnia 14 lipca 1948 r. o godz. 16-8] w sali przy”ul. Gdańskiej 75 odhędzie st 


Narada aktywu PPR 


Referat sprawozdawczy o. powżiętych uchwałach Plenum KO PPR wygłosi tow. 


kie ataki nieprzyjaciela na tym froncie zo- 
stały odparte. Egipcjanie stracili około 400 
żołnierzy w zabitych i rannych, a około 300 
Egipcjan dostało się do niewoli. 

Dowódca wojsk żydowskich podkreślił, że 
nie należy przeceniać zdobycia Lyddy i 
Ramleh mimo, że oddanie tych miejscowo- 
ści stanowi dla wojsk: arabskich wielką 
stratę. * 


LONDYN. PAP. Agencja Reutera dond- 
si, że żydowski komunikat wojenny stwier- 
dza, iż około 100 żołnierzy arabskich pod. 


4 
aństwo- 
e'owi 
Ogólna ilość strajkujących urzędników we 
Francji obliczana jest na 70 tys. osób, Około 
półtora miliona urzędników“ zapowiedziało 
strajk w razie odmowy ze strony rządu pód+ 


wyżki płac i przeprowadzenia nowego zasze- 
regowania. 


* 

PARYŻ PAP. — Rząd francuski ogłosił we 
wtorek rano dekret o „mobilizacji  wszyste 
kich pracowników lotnisk francuskich, którzy 


w poniedziałek w liczbie około 1500 osób 
przystąpili do strajku urzędników minister 
stwa finansów i innych ministerstw. 

Dekret e „mobilizacji oznacza, że za odmo 
wę pracy grozi urzędnikom odpowiedzialność 
sądowa i że podlegają oni władzom wojsko- 
wym. 


trwa walka 


dowództwem brytyjskim, okopało się na po- 
sterunku nolicyinym na lotnisku w Lyddzie 
t odmówiło mia się wojskom 'żydowe 
skim. Arabski burmistrz Lyddy Muhamód 
Ali Khiarli, który usiłował wpłynąć na żoł- 
nierzy arabskich, by się poddali został przez 
nich zabity. Posterunek jest całkowicie ato» 
czony przez wojska żydowskie, 


LONDYN PAP. Jak donosi agencja Reu- 
tęra, premięr syryjski Jamal Mardam Ee 
oświadczył, że komitet. polityczny Ligi 
Arabskiej zbierze się. w środę w, stolicy 


Transjordanii Ammanie. 


Ogólnokrajowa narada 


Dnia 12 lipca rb. odbyła się w Warsza- 
wie krajowa narada aktywu partyjnego 
PPR, poświęcona wynikom ostatniego ple- 
num Komitetu Centralnego, 

W naradzie brało udział około 500 
tywistów partyjnych. 

Wyczerpujący referat e. uchwałach 
ostatniego plenum KC PPR wygłosił se- 
kretarz KC tow. Roman Zambrowski. Po 
referacie odbyła się ożywiona dyskusja, 
w której zabierało głos 19 uczestników 
narady. Po podsumowaniu wyników dy- 
skusji przez tow. Zambrowskiego, zosta- 
ła jednogłośnie uchwalona rezolucja, któ- 
rą podajemy poniżej. 

Narada zakończona 
niem Międzynarodówki. 

REZOLUCJA 
krajowej narady aktywu PPR 


ak- 


została odśpiewa- 


dyskusja. 
Łódzki Komitet P.P.B. 


warunkach ostrej walki klasowej. Tej za- 
ostrzonej walce klasowej szczególnie na w: 
musimy poświęcać daleko więcej uwagi niż 
obecnie. Musimy brać w obronę w każdym 
konkretnym wypadku biednych i średnich 
shłopów przed wyzyskiem kapitalistów 
wiejskich i miejskich. Taka jest nówa treść 
sojuszu robotnie -chłopskiego, 


Plenum Komitetu Centralnego wysunęło 
nowe zadania przed naszą partią. Wyma- 
gają one usprawnienia pracy i ubojowienia 
wszystkich naszych organizacji partyjnych, 
Dokonało też Plenum wielkiej pracy ideolo- 
gicznej, która jest poważnym wkładem w. 
dzieło budowy zjednoczonej partii, 

Dorobek Plenum W sja afać własno- 
ścia całai narti 


aktywu partyjnego: PPR 


„Ogólnokrajowa narada aktywn PPR 
w pehi przyłącza się do uchwał plenar-* 
nego posiedzenia KC PPR z dn. 6 1 7 lipca 
1948 roku. 

Narada  solidaryzuje się całkowicie t 
uchwałą Biura Informacyjnego, potępiają- 
cą fałszywą i szkodliwą _antymarksistow- 
ską 4 antyrobotniczą politykę kierowni- 
ctwa KPJ. Wypadki ostatnich dni dowo- 
dzą, że przywódcy KPJ staczają się co- 
raz gwałtowniej po równi pochyłej łama- 
miu solidarności socjalistycznego frontu 
jedności w walce z imperlalizmem, w 
przepaść zaprzaństwa j zdrady sprawy so- 
cjalizmu, w bagno nacjonalizmu i wasal- 
nej zależności od. imperializmu. 

KC slusznie skoncentrował uwagę partii 
na walce z niebezpieczeństwem nacjona- 
lizmu, oportunizmu 1 sekciarstwa w na- 
szej partii. 

KC dał partii słuszną ocenę przeszłości 
naszego ruchu. 

KC nakreślił słuszną, zgodną z nauką 


marksizmu - leninizmu perspektywę dal-' 
szej walki klasowej z elementami kapita- 
listycznymi i wytyczne w tej walce, 
Wskazania KC są szczególnie ważne w 
chwili dzisiejsze, w przededniu Zjedno- 
czenia PPR i PPS, w przededniu likwida- 
cji. rozłamu, który osłabiał siły klasy ro- 
botniczej Polski przez blisko 60 lat, w 
chwili kiedy stolmy w przededniu stworze 
nia zjednoczonej parti robotniczej, par- 
Vf, która spowoduje wzmożenie aktyw- 
ności całej klasy robotniczej, wzmocnienie 
Polski Ludowej, pogłębienie ustroju de- 
mokracji ludowej į stanie silę potężnym 
orężem w walce o Polskę socjalistyczną”. 


Nowa powieść »Głosie |. 


Już w najbliższych dniach 
rozpoczynamy druk 


naszej nowej powieści! 


zz 


Kto popiera generala Francos.» 


Państwa zachodnie przejęły po Hitlerze 


opiekę nad krwawym dyktatorem Hiszpanii 


MOSKWA PAP. W artykule pod tym tytu- 
łem dziennik „Prawda“ wskazuje na szerokie 
poparcie gospodarcze i finansowe udzielane 
Hiszpanii frankistowskiej przez Wielką Bry- 
tenię, Stany Zjednoczone i Francji À: 

„Prawda”| przypomina, że angielska Partia 
Pracy idąc do wyborów w 1945 roku wysuwa 
ła hasło: „Kto głosuje na Churchilla, ten gło 
suje na Franco", jednakże rzeczywistość osta 
tnich trzech lat można by wyrazić 
„kto głosował na Bevina, ten głosował na 
Franco". Wskazują na to choćby brytyjsko- 
hiszpańskie stosunkń gospodarcze, 


Tak więc eksport Anglii do Hiszpanii 
wzrósł z trzech millbnów 140 f funtów 
szterlingów w roku 1945 do przeszło 7 mł- 
lionów 403 tys. funtów szterlingów w roku 
1947. W tym samym czasie wzrósł import 

gli z Hiszpanii z 15 milionów 709 tys. do 
25 milionów 920 tys. funtów. Tym samym do 
datni bilans handlowy na rzecz frankistow= 
skiej Hiszpanii wzrósł tymczasem z przeszło 
12 1 pół miliona funtów do przeszło 18 ġ pół 
milionów funtów, 


Rząd Labóur Party usiłuje swe szerokie 
śnaszakcje handlowe z faszystowską hisz- 
paniq umotywować jakoby życiowymi pptrze 
bami Anglii, jednakże dwie trzecie angiel- 
skiego importu z Hiszpanii stanowiły w r. ub. 
wwoce, Miłość do pomarańcz hiszpańskich 
?musiłą zapewne rząd angielski do zawarcia 
14 maja nowej umowy. handlowej z Hiszpanią 
na sumę 80 milionów funtów szterlingów, 

Aktywy ponilateckie w Hiszpanik wyno- 
szą 200 milionów dolarów. Zgodnie z aktem 
kapitulacji Niemiec aktywy te powinny były 
przejść do Funduszu Reparacyjnego soj 
ników. Jednakże według porozumienia za- 
wartego przez rządy Anglii, Francji i Stanów 
Zjednoczonych z rządem Franco aktywy te 
ocenione zostały jedynie na 55 milionów do- 
larów. : 

Stany Zjednoczone zwolniły śpod sekwe- 
stru złoto rządu trankistowskiego na sumę 
60 milionów dolarów. Wobec tego, że rządo- 
wi amerykańskiemu nie udało się włączyć 
Hiszpanii w ramy planu Marshallą wskutek 
oburzenią jakie to wywołało na całym świe 
cie, bankierzy amerykańscy udzielają gen, 
Franco pomocy bezpośredniej. Obecnie banki 
amerykańskie mają udzielić Hiszpani fran- 
kistowsklej nowej pożyczki w wysokości 50 
milionów dolarów, 

Rządy mocarstw zachodnich zezwoliły Hisz 
paniina wznowienie handlu z zachodnimi 
Niemcami t na założenie tam swych konsula 


hasłem) wyświadczając usługę tządowi, Franco 


tów. Stany Zjednoczone dostarczają Hiszpanii 
bawełnę, samochody, smary, wojskowe moto 
cykle itd. Spółka „Standard Oil Company" 
zobowiązała się dostarczyć gen. Franco w cią 
gu lat czterech 360 tys. ton nafty, Jednocze- 
Śnie kapitał amerykański usadawia się coraz 
mocniej w gospodarce hiszpańskiej. Posłada 
Już on bardzo poważne w 


Jan. Drda 


skim przemyśle lotniczym, chemtcznym, alu- 
miniowym į włókienniczym. 

„Prawda” przypomina ostatnie wizyty ame 
rykańskich dyplomatów i generałów w Hisz- 
panii. 

Profrankistowska polityka rządu amerykań 
skiego znalazła. włernych naśladowców w 
rządzie francuskim., Rząd Schumana i Bidault 
po otwarciu grasicy hfszpańsko francuskiej, 
zam 
yny republikański dziepn ;zpański 
kko „Mundo“, Jednocześnie Francja 

Hiszpanią umowę handlową na su- 
m'lionów dolarów. 


knał 
w Ma 
zawarła 
mę 25 


Bezpieczeństwa, przedstawiciele 
nów Zjednoczonych nie szczęd: 
by bronić swego „sojusznika”, 

„Anglia i Stany Zjednoczone udzielają tak 
energicznej pomocy frankìstowskiej Hbz- 


Angli | Sta 
i wysiłków, 


panii — pisze „Prawda“ — bo uważają Msz 
panię tak samo, jak faszystów greckich j nie 
imieckich za oparcie reakcji w Europie, Rów- 
nocześnie frankistowska H szpania ma stano- 
wić ogniwo w łańcuchu baz strategicznych 
Stanów Zjednoczonych w basenie morza Śród 
ziemnego“. 

„Wszystkie miłujące wolność narody —pi- 
e w zakończeniu „Prawda“ — muszą z obu 
zeniem zareagować na niegodziwą grę, pro- 
wadzoną przez koła rządzące Stanów Zjedro| 
czonych, Anglfi Francji wokół sprawy hisz- 
pańskiej”, | 


Sojusz węgier 


"modp:sany zostanie w 


BUDAPESZT PAP. W dnfu 14 lipca węgier- 
ska delegacja rządowa wyjeżdża do Sofi w 


Szanse Trumana spad 


W Ameryce nikt nie wierzy — hy obecny prezydent zosłał ponownie wykrany 


NOWY JORK. PAP. Prasa amerykańska 
w artykułach wstępnych poświęconych kon 
wencji demokratycznej w Filadelfii, wyra- 
ża zgodnie opinię, że partia demokrałycz- 
na jest całkowicie rozbita, skłócona i po- 
sbawiona przywódców. 

„New York Daily Worker“ zaznacza, że 
obywatele amerykańscy staną w  listopa- 
dzie przed koniecznością wyboru miedzy k 
lami. które chcą zapewnić Amervce nokói 


i obozem dwupartyjnym. prącym do wojny. 
Gazeta podkreśla przy tym, że między par- 
tią Trumana i republikanami pod tym 
względem nie ma żadnej różnicy. Nieudane 
próby pewnej części demokratów, wzywa- 
jacych na pomoc Eisenhowera czy Dougli 
sa stwierdza „New York Daily Worker 
jest najlepszym dowodem słabości, 
Dziennik „New York Post” uważa, że 
zwycięstwa Trumana na konwencji jest 


Straty faszystów pod Gramos-Smolikas 


Wojska Markosa kontratakują na wszystkich frontach 


RZYM PAP. Agencja Elefteri 
stwierdza w swym komunikacie, że coraz wy 
raźniejszym się staje, że bitwa 0 wzgórza 
Gramos -Smolikas ma niezmiernie doniosłe 
znaczenie w walce o wyswobodzenie Grecji, 
Rząd ateński zdaje sobie również sprawę z 
doniosłości tej bitwy, czego dowodzą inspek 
cje frontu dokonywane przez generałów ame 
rykańskich i zadania zwiększenia liczebności 
armit"monarchistycznej. 

Komunikat, Elefteri Ellada podaje, że armia 
demokratyczna uzyskuje coraz lepsze pozycje 
i przygotowuje się do rozpoczęcia generalnej 
kontrofensywy. Armia ateńska natomiast prze 
chodzi obecnie tylko do działań obronnych. 
Jedyny atak ofensywy który wojska monar- 
chistyczne rozpoczęły 12 lipca w rejonie Ko- 
nicy jest jedną z ostatnich prób dowództwa 
monarchistycznego. Po raz où ro: 


Nienawiść 


Zapadał zmierzch. Tar 
zorowymi światławi stio 
zolnice, 


ły się białymi. i ko- 
ne ua rynku karuze- 
libenio 
ną o sobio mawiali w 
wzsoko. rozhuśtywali 
łódeczki, pod sam duch, i to nie tyle, by neie- 
azyć dziewczęta, ala by podraźnić piego 
ktzywonogich i wyrnźnia ofermowatych i 
rży niemieckich, spędz 
załatania dziur, jnk 3 zima po- 
wyrywała w ioh wojsku. Ej, żeby to ich można 
choć ran wyrżnąć zdrowo w zęby, dopnść i po- 
tyrać nimi w ciomnoj ulicy, myślał ton i ów, 
ac oczyma wałysając między: pudłam 
lone Niemcy, 
ogłupiali z zociskali się 
między wro zagudując W 
gardłow warzej dziewczę 
kie odwracały sią od z jawnym gry 
masom; wroszcio docisnęli się do lady stezolni- 
cy, do. karabinków i ta 
ele ludzi, do tej prymit mordo- 
wania, która była im bliższa niż wszystko inne, 
Teraz dopiero poczuli pewny grunt pod nogami, 
to byla. dla nich okazja do pokszanin się. 


— Schau Ferdi, cin echter Bolschewist! — 
wskazywali sobie groteskowa figurki szewców, 


p 


skośuockich cyganów i niczgrabnych myśli 
wych i z naiwną pychą strzelali lotkami do 
szerokich tarcz, wrzesżcząc z nciechy, kiedy 


udało im sią przówrócić którąś z figurek. 
Strasznie to było prościutkie, ot w sam raz dla 
dzieciuchów. Lojza Mrozek. szofor i za daw- 
nych, wolnych czasów kapral z dwoma međa- 
lami za strzelanie, nio mógł wytrzymać ze zło- 
ści. Podeiągną? spodnie, rozepeknął rząd ga- 
piów 1 rzncił na pult dwie korony: 


— Panie szef, daj no mi pan tę fliotgt 


Ten dopiero pokazał szkopom, jak się to 
nicomylnie „stuka'* do lekkich t 
wierzchołku wodotryskn kuleczek z bzówego 
rdzeniu, jak zdmuchnąć halansujący kawałek 
lusterka, słabym Włyśnięciem dający okazję: da 
strzału. A potem cisnął pustą flintę na pulpit, 
Było to jak jakaś polityczna demonstracja. Któ 
mas z dziewcząt zaniosła się cienkim, szydor- 
czym Gmiechsm, równocześnie znhnczało kilka 
męskich basów, i ktoś nieznany klepnął Lojze 


ie- |s głąb kłębincego się tłumu, 


po ramieniu. Żołnierze niepewnie wódzili o 
mi po zbiegowisku, pocznwszy nareszcie, j 
naładowane jest ono wrogością, niby elektr; 
no$ofę. 

— Takie chojraki, a nie odważyli się strze- 
Inć — krzyknęła jakaś baba w chustoc, i, jakby 
zlękła się swej „zbrodni**, szybko cofnęln się 
który zabuczał 
potak 


ima strachu, matko, boć my sobie jo- 
szczę postrzelamy! — Ledwie się Lojzówi wy- 
rwało z gęby, juž bylby to najchętniej połknął 
razem z językiem. Zobaczył przed sobą sucho- 
go, paskudnego człeczynę, o twarzy prawie zie- 
lonej, w krótkim ezńrnym palcie, z czarnym, 
wytartym na krajnch nż do szarości d 

x oczami zimnymi, jak 1ód, 

— No, sorwus; kapuś mnie przynwi 
Włysło Lojzowi przez głowę i na cnłym ciele 
poczuł silna dotki do tych paskudnych, ost- 
rych ślepiów. Był joszczo czas na ucieczkę. 4 

Alo zła duma, która go naraz ognrnęła, nio 
pozwoliła mu uciękać, Przecież oprócz tych sza- 
óre przezierają go ua 
uje nu sobie jeszcze dziesiątki in- 
to oczy podziwiające go, zachwycone, 
to pulrzą na niego z szacun 
içe odehodzi pomaleńku, tak poniału, 
nk tylko potrafi, choć za plecami cznjo szpie- 
ga, chocinż w rozgwarze słyszy szelest jego 
kroków. Już go ma po lewicy, czuje, że za 
chwilę zacznie się nieszczęście. Naraz ów czło* 
wiek pociaga Lojzę za rękaw. . 

— O eo się rozchodzi krzyczy Lojża 
ostro bo zdaje sobie sprawę, że w 
bliezność jest po jego stronie. Zaj 
w papierową, bladą, zasuszonę w ostre fałdy 
twarz, w zawzięte i przenikliwe o Na 
chwileczkę bym pana przeprosił. — Właści- 
ciel dęcinka podeiqga swój krótszy krok do 
kroku Lójzy nie puszczając przy tym jego ra- 
nienia, Dopiero kiedy są sami, zatrzymują się, 

— Pięknie pan strzelał. 

— No i? 

— Ma pan pewnie — wyszkolenie wojskowe. 

— Pan jest kapuś) — rąbnął Lojza prosto 
z mostu. 


Oczy. człeczyny rozwanły się lekko ze zdzi-|qęciak i odchodzi. 


„ |eeluz 


Ellada poczęcia pfensywy na wzgórza Gramos-Smo- 


likas w komunikacie dowództwa ateńskiego 
podano ilość strat, 

Jednakże jak stwierdza komunikat agen 
Elefteri Ellada cyfry te są dalekie od rzeczy 
wistości. Według danych dowództwa armii de 
mokratycznej, straty oddziałów monarchisty- 
cznych wynoszą ponad 7 tysięcy zabitych 
i rannych. 

W zachodniej Macedonii. zakończyła „stę 
bitwa, w której armia, monarcho-faszysłow= 
ska straciła 150 zabitych i 220 rannych, *W 
Macedonf wschodniej oddziały „generała Mar 
kosa zdobyły kilka miejscowi w pobliżu 
miasta Kawalla, 

Na Peloponezie oddziały partyzanckie zaa- 
takowały 1 rozgtomiły jednostki wojsk mó- 
narchistycznych, stacjonujące w miejscowo- 
iach Zachara 4 Allagonia 


wionin nad tym dziwnym zem. Ściąga po- 
tom _dqoiak: 

Buchalter Balanck.. Chciałem pana miano- 
wicie prosić, gdyby pun był łuskaw,. strzela. 
mie jost teoretycznie bardzo. proste. Chodzi t 
ko o to, aby osiągnąć na jednej linii trzy pun 
ty: punkt oka, punkt muszki, punkt, hm, 
Męedytowałom już nad tym ule nie: 
stety. nigdy w 

Następnego 


wieczora  przestrzelali rnzem 


„ pana buchaltora Babnukn, 
yk, który wróży śtuiert 
Sinjo się po Pradze od kiermuszu do kiermn- 
sm, od strzelnicy do strzelnicy. Minęły juž 
czasy, kiedy sznkni smnotności, kiody najchęt- 
niej strzólnł widzów, kładąc wstydliwie 
swój decink na pustą ladą. Czeka, Czeka, 


Pusażami przelowają się 
żołnierzy, śmierdzących potem 1 świeżą cielęcy. 
kórą, W 'snperkach tupią o: posadzkę, rzucgja 
się do każdej witryny; pragnge pozbyć się 

eh marek, kupują paskudne gipsowo figur 
i kasetki, tak brzydkie, jakby ten( kto je 
robił, wmyślnio mści się na mich. Skoro zoba- 
czą jakąś sportową strzelnice, nigdy nie miną 
jej obojętnie. Chcą pownie powt j 
rzoźnieki proceder, n może pragna paskudnych 
lalek lub wybrakowanego szk 1 
go ma wygrane. Po czterech, p 


karabinki, strzelają 
tarcz. Oczy buchaltera Rabnuka sq prz 


ta do szkła, Od jego oddechu witr 
wa się on Pan Babanek przygotowu, 
do swego, tylekroć powtarzanego w. 


Wchodzi z lodownt 
potrafi od pierws: 
ność. 


pównością komika, 
j sekundy rozhroić publicz: 


Za każdym razem szkopy dają się nabrać. |? 


Rechoczą na samą myśl, że ten parszywy 

ten biurowy kurdupel, mógłby w ogóle 
mać karabin. Uważają jo za durnia, któ- 
nz? tam 


mu.w ręce karabin, mówiąc, že 
niego zapłacą. Ale pan Babanek, spok 
i zimny jak żelazo na mrozie, powtarza swój 
przoczący gest. On płaci za swoje strzały sam. 

Ze znawstwem rzeczy bierze karabin, i, jak 
maszyna „ bez bledu, boz nerwów, -bez wahania 
pakuje wszystkie swoje lotki w czarny Środek 
tarcz, Rładzie pusty karabinek, bierze sw. 
Jego ostre jak lód oczy, 


PRA 
tłumy niemieckich 


[nym kąt 
- |lcpszy. strzelęci 


| |przewróconego wo: 
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Demonstra cje w Meksyku 


MEXICO CITY PAP. — Stolica Meksyku 
była widownią gwałtownych demonstracji 
przed gmachem ambasady amerykańskiej, któ 
ry został obrzycony kamieniami, 

Przyczyną demonstracji bylo zachowanie się 
lotników amerykańskich podczas akcji ratow. 
nięzej samolotu amerykańskiego, który rożbił 
się na terytorium Meksyku. W katastrofie tej 
aginęli amerykańscy i meksykańscy członko- 

ia komisji do walki z zarazą bydła, 

Według zgodnej relacji calej prasy meksy- 
kańskiej lotnicy amerykańskiej ekspedycji ra 
towniczej zachowali się jak najbrutalniej wo 
bec dziennikarzy à fotoreporterów meksykań- 
skich, którzy przybyli na miejsce katastrofy. 
Amerykańscy lotnicy przemocą zabrali mek- 
sykańczykom aparaty fotograficzne, dziean 
karzom meksykańskim nie pozwolono Karz 
stać ołów ekspedycji amerykańskiej, 
zn œ ich do wielogodzinnych marszów 


za 


sko - bułgarski 


tych dnach w Soti 
celu zawarcia z Bułgarią układu o przyjaźni, 
współpracy i wzajemnej pomocy. 


ły do zera 


równoznaczne ze śmiercią partii demokra- 
tycznej podczas wyborów w listopadzie b, r. 

„New York Star“ przypomina, że reak- 
cyjna polityka demokratów i Trumana od- 
trąciła od partii masy wyborców. 

„New York Times" popierający Truma- 
na stwierdza, że wstępne narady konwen- 
cji wykazały całkowity upadek partii de- 
mokratycznej. Podobną opinii yraża 
„New York Herald Tribune", dła którego 
losy kandydatury Trumana w  listopado- 
wych wyborach są przesądzone. 

Walter Lippman radzi demokratom przy- 
gotować się do roli, opozycji, gdyż zwy- 
cięstwo republikanów nie ulega dlań wąt- 
pliwości, 


* 
NOWY JOR PAP, — W Filadelfii rozpo- 
częły się obrady konwencjil demokratycznej 
partii, podczas których wybrani będą kandy= 
daci na stanowiska prezydenta i wiceprezy- 
denta Stanów Zjednoczonych, e ramienia tej 
parti. Na konwencję przybyło około 1500 de 
legatów. Obrady toczą się w tej samej sali, 
gdzie w końcu czerwca odbyła się konwen- 
cja amerykańskiej parili republikańskiej. 

Agencja Reutera donosi, że. wśród delegar, 
tów panuje pewne przygnębienie, gdyż prze- 
widują oni, że w- wyborach ma, prezydenfaj 
Stanów Zjednoczonych w listopadzie br. kań 
dydat republikański odniesie zwycięstwo. 

W poniedziałek sqdaia Sądu Najwyższego 
William Douglas odmówił kandydowania na 
stanowisko wiceprezydenta Stanów Zjednaczo 
nych z ramienia partii demokratycznej mimo 
osobistej prośby p: Truman: 


a ślizgują się po twarzach za- 
emeów. Przedstawienie jest skoń 
myślał podczns niego buchalter 


oczonych 
żone. O e: 
Babnnok? 


W radosno  przeńpoludniowe godziny dzie- 
- |wigtego maja, kiedy krasnonrmi czołgi 
czyły pruski dramat, nio dając ma wy- 


na tragedię daremnego oporu, zobaczyłem 
pana Babunia. 

Siodzinł w małoj szkolnej ławce za jedną ż 
owych baryknd przedmiejskieh, gdzie trzy dni 
bezustannie kosiła śmierć, i swymi szarymi, 
t zmęczonymi oszawi patrzyl gdzieś: w 
elonej desce szkolnej laws 
a i karabin o 
Wtem jodon z 0 fwinżych bojowców, 
y dopiero torax zaczęli szukać broni jako 
neji odwagi, zobnozył pana Babnskn w 

l z jego 
bozsilnégo 
porożumia: 


dęciukiom, 
iy, który przez głnpi 
nie znalazł się na tym miejson. 

— Patrzcie no go, starego dzinda,- temu 
ukurat potrzebna pukuwka zawyrokował 
świeżo upieezony bojowiec, już przedimiejskim 
ukcentem dnjqn poznnć swają przewage, Wy- 
soki, chudy, tramwajurz, który siedział na 
kostkach bruku mająe ręce splacione na trzyma 
nym karabinie, wstał pomalutku, jak człowiek, 
áiemu przeszkodzono 1 z onoj siły wyr 

aczka swoję kolbę przez rękę 
iemi 
dżaj stąd, gówniarzn — siu 
m ust — przypadkowo to nas? nsi 


Brudnym palcem wskazał na czary dach 
nwajowego, zarytego 


Był tam napisany kre- 


w kamienną bary 


Ktoś z gapiów krz, 
nastu! 

Pan bucha 
kiem sehylił 


lter Babanok z pewnym 
ę po karabin podniósł go z 


mi, otarł ręką drzówo i Żelazo j znowu pa- 
trząc tak zimno i nieobecnie rzekł po cichu: 
Piętnastn.. Cóż to jest piętnastu! Chłopi 


mi zastrzelili za Heydricha: piętnaście tysię- 
cy byłoby za mało! — I jego oczy, dwa lodo- 
we sople w starej, zbrużdżonej wysiłkiem 
twarzy, straszne oczy. niezaspokojonej niena- 
pifci zawisły pa piętnastu brudnobiałych kre 

nek, 


Puzelożsi Stefan Duba 


Nr 192 


Str. 3 


14 lipca 1789 — 14 lipca 1948 


Święto 


D ŻSIAJ — 14 lipca Francja obchodzi swo- 
je święto narodowe. Przed 159-ciu laty — 
lud paryski dokonał pierwszego aktu rewolu- 
pi francuskiej, zdobywając i burząc Bastylię, 

rólewską twierdżę-więzienie, eymbol feudal- 
Dego ucisku i bezprawia. Znaczenie Rewolucji 
1789 roku polegało na tym, że zadała ona 
śmierielny cios zmurszałemu ustrojowi feudal- 
nemu i utorowała drogę nowym postępowym 
silom i klasom spolecznym nie tylko wa Fran- 
cji, ale w poważnej mierze również w całej 
Europie i na całym świecie. Znaczenie Rewo- 
lucji francuskiej polegało również na tym, że 
zakreślała ona jasną drogę demokratycznego 
zjędnoczenia narodu francuskiego, jasną i wy- 
rażną drogę obrony niepodległości i suweren- 
ności Francji przed interwencją cudzoziem- 
skich, wrogich, reakcyjnych potęg, W$zwa- 
nych przez stare klasy panujące, monarchii 
rancuskiej dl obróny ich kastowychfendai- 
nych przywilejów kosztem życiowych intepe- 
sów Francji. 


A tradycjach rewolucyjno-demokratycznych 
Npatiotycznej walki narodu francuskiego, 
walki, której symbolem jest dzień 14 lipca, 
uczyły się i z tych tradycji czerpały wszystkie 
późniejsze postępowe i demokratyczne ruchy 
innych krajów i narodów. Spadkobiercą tych 
tradycji stała się klasa robotnicza, którą hi- 
storia powołała do roli kierownika i organiza- 
tora. wszelkiej walki o postęp, o wyzwolenie 
społeczne i narodowe, orpokój 4 niepodległość. 


De najlepszych tradycji Rewolucji Francu- 
skiej, do tradycji 14 lipca nawiązuje d: 
klasa robotnicza Francji, skupiając wokół sie- 
bie wszystkich ludzi pracy do walki w obronie 
republiki, demokracji i pokoju. Francja znaj- 
duje się dziś w obliczu poważnego niebezpie- 
czeństwa. Imperialiści zza aceanu usiłują opa- 
nować bez reszty życie gospodarcze i politycz 
me Francji, pozbawiając ją ostatecznie samo- 
dzieiności i odebrać elementarną rękojmię bez 
pieczeństwa narodowego przez wskrzeszenie 
nad jej granicą agresywnych, imperialistycz- 
nych i szowinistycznych Niemiec. Za. uległość 
wobec dyktanda zagranicznych. imperialistów 
Trancja placi już dziś obniżeniem stopy życio- 
wej mas pracujących, ruiną drobnej wytwór- 
czości, zahamowaniem, a nawet. likwidacją 
wielu istotnych gałęzi przemysłu, bliską per- 
sbektywą ogólnej degradacji do poziomu kra- 
ju kolonialnego. 


AE na przeszkodzie realizacji planu, ujarz- 
mienia Francji, wyznaczenia jej roli żan- 
darma Europy, o czym marzą niektóre odłamy 
reakcji francuskiej, stoi historia Francji i po- 
stawa narodu” franetiskiego — narodu, któr 
nawet w krytycznych momentach w obliczu 
Klęski i porażek nić godzi się z myślą o' ka“ 
pitulacji, nie rezygnował, ałe przeciwnie, wy- 
łaniał z siebie nowe siły, które z nową rewo- 
lucyjną, patriotyczną energią podejmowały 
sztandar walki o postęp, demokrację i niepod- 
ległość, 
FRANCUSKA klasa robotnicza i jej partia 
komunistyczna, partia Francji, tworzy dziś 
taką siłę dojrzałą, zwartą, doświadczoną. 
Komuniści francuscy — członkowie partii, któ- 
„18 nosi dumnie miano, „partii rozstrzelanych”, 
parti, która wydała z siebie najofiarniejszych 
bojowników Ruchu Oporu, która stała na cze- 
le walki z okupantem, jako jej kierownik i 
główny organizator — wskazują dziś narodowi 
francnskiemu drogę, prowadzącą do odrodze- 
nia wielkości Francji, zabezpieczającą jej naj- 
żywotniejsze interesy narodowe. Komuniści 
francuscy nie są osamotnieni. Na drogę. którą 
oni wskazują, wkraczają coraz liczniejsze rze- 
sze ludu francuskiego, wiernego wielkim de- 


i 
} 
l 


mokratycznym i patriotycznym tradycjom swej 
historii. Wokół klasy robotniczej i jej partii 
skupiają się pozostałe warstwy i klasy pracu- 
jące miast i wsi, skupiają się wszystkie rze- 
telne demokratyczne i patriotyczne siły naro- 
du francuskiego. ü 
KOMUNISCI | francuscy głoszą, że miejsce 
Francji jest w szeregach frontu antyimpe- 
rialistycznego, frontu obrony pokoju i suwe- 
i narodowej. Jest to niewątpliwie prze- 
konanie większości narodu‘ francuskiego, Jest 
to również przekonanie wszystkich prawdzi- 
wych przyjaciół Francji, a w ich liczbie i Pól- 


narodowe Francji 


ski, którą łączą z Francją więzy naturalnej 
wspólnoty interesów. 

IECHAJ ku narodowi francuskiemu w dniu 
ego święta narodowego popłyną serdeczne 
życzenia, aby Francja odnalazła swoje właści- 
we miejsce w Europie i w świecie, aby wkro- 
czyła na drogę, która jedynie jest w_ stanie 
zabezpieczyć jej niepodległość — NA DROGĘ 
UGRUNTOWANIA I WZMOCNIENIA PRZY- 
JAŻNI I BRATERSTWA Z JEJ NATURALNY- 
MI SPRZYMIERZEŃCAMI — NARODAMI, MI- 
| ŁUJĄCYMI WOLNOŚĆ I POKÓJ. 

S. Dębski 


Monumentalna siedziba wiedzu 


Nowy gmach uniwersytetu w I Moskwie 


W jednej z najbradziej malowniczych 
dzielnie Moskwy na Górach Lenina, nad 
rzeką Moskwą „rozpocznie się wkrótce bu 
dowa nowego wspaniałego gmachu Mo- 
skiewskiego Uniwersytetu Państwowego, 
Będzie to budowla monumentalna, 

Objętość gmachu wynosić będzie 1 mi- 
lion 700 tysięcy metrów sześciennych, a je 
go część centralna będzie miała wysokość 
20-to piętrową. W budynku centralnym 
mieścić się będzie wydział geologiczny, geo 
graficzny, matematyczny oraz mechanicz: 
my. Tu też mieścić się będzie rektorat uni: 


wersytetu, sala reprezentacyjna i biblioteki 
W tyłmej części gmachu uniwersyteckie 
go rozmieszczone będą mieszkania dla pro- 
fesorów oraz internaty dla aspirantów i stu 
dentów, a także stołówki, sale gimnastycz 
ne, pływalnie, poliklinika, drukarnia, klub 
i czytelnie. Dla każdego aspiranta i studen 
ta przewidziany jest osobny, dobrze urzą- 
dzony pokój, Takich pokojów będzie sześć 
tysięcy. Budynki, w których mieścić się bę 
dą pozostałe wydziały uniwersytetu, będą 
jk mpozycyjnie połączone z centralną czę- 
ścią gmachu, 


interpelacje naszuch Czutefników 


Go na to nasze spółdzielnie? 


Obecne miesiące letnie są okresem przygo- 
towywania konfitur i kompotów na zimę. W 
związku æ tym prawie każda gospodyni zaku- 
puje większe ilości cukru. 


Oficjalnie we wszystkich sklepach cuk'er 
kosztuje 180 zł za kilogram. Tylko w nieki 
rych sklepach cukier kosztuje 175 złotych za 
kilogram. W tej cenie sprzedają cukier rów- 
nież i sklepy Powszechnej Spółdzielni Spożyw- 
ców w Łodzi. 


W dniu wczorajszym jednakże, będąc przy- 
padkowo na ulicy Nowomiejskiej — na kilku 
sklepach zobaczyłam wywieszk z nowymi ce 
nam: na cukier W sklepach tych cukier kosz- 


Y! tuje tylko 170 złotych za kilograin: 


Zainterpelowani przeze. mnie 
oświadczyli mi, co następuje: 

— W obecnym czasie ludzie kupują większe 
ilości cukru. Większy obrót, przynosi nam 
większe zyski. Dlatego też: postanowiliśmy za 
dowolić się mniejszym zarobkiem i... w skle- 
pie aż sę roi od kupujących. Obroty nasze 
wzmogły się — wszyscy pędzą do nas:po cu- 
kier, bo przecleż pięć złotych- na kilogramie 
też coś znaczy, 

A teraz do sprawy — czy nasza PSS nie mo- 
głaby wprowadzić podobnej kalkulacji Czy 
właśnie spółdzielczość nie powinna zainauquro 
wać podobnej akcji? Przy zwiększonych obro- 
tach zysk byłby i tak pokaźny! 

Czesława Wawrzyniak 


kupcy 


To io 


Ustosunkowany 


Ponieważ z ogłoszeń urzędowych wynikało, i 
że kto do 1 lipca rb. nie zrealizuje swego ta- 
lonu na obuwie, może się pożegnać z pięknymi ' 
letnimi trzewikami ze Zlina, przeto pod koniec 
czerwca wielki run się odbywał na popularne 
sklepy „Bala”, Stałem sobie właśnie w owym 
czasie przed jednym z w/w magazynów, tłok 
jak jasna cholera, ekspedlenci po parę osób 
jak na komisję poborową do sklepu wpuszcza” 
ja, a tu, proszę was, podchodzi jakiś facet w 
szerokoskrzydłowym Sletsonie (cena: 8 „mięke 
kich") i bezceremonialnie wali do wejścia. 

— Panie — wołamy w ogonku — do „rząde 
ka"! 

A facet nic, zimna krew, Sletsona z fasos 
nem na ucho przesuwa i pcha się dalej. 

— Proszę, się wrócić! — powiada ekspe- 
dient w drzwiach. — Widziałem dobrze, że 
nie stał pan w kolejcel i 

Oczywiście, ekspedient na tę uwagę otrzy: 
mał od „kolejki” naszej brawo, a facet poczet- 
wieniał jak ćwikła. 

— Co takiego? — krzyknął, — Ja — w kos 
lejce? A wle pan, KIM JA JESTEM? Jedno 
tylko słowo powiem Michasiowi, a ŻEGNA 
się pan z /posadą, 

Nie wiem, kto zacz ów Michaś, ale szyfr 
musiał być niezły, bo ekspedient natychmiast 
gościa do,sklepu wpuścił. 

Od łej pory minęło sporo dni, czynniki 
miarodajne ogłosiły w tym czasie nowy: komi* 
nikat, przywracający ważność talonom i po 
1 bm., wobec czego zapomniałem nawet o uslo 
sunkowanym facecie, gdy oto zobaczyłem go 
wczoraj znowu na skrzyżowaniu. Piotrkowskiej. 
Właśnie obywatel „władza” od służby ruchu 
machnął białą rękawiczka, zamykając pi 
ście, a ten w Słetsonie nic, zimna krew, pr: 
chodzi sobie na drugą stronę ulicy. Tutaj jes 
nak czekał, można powiędzieć, drugi „władz. 
kolega regulującego ruch, 

— Stójcie-no, obywatelu — powiada — za: 
płacicie grzywnę! 

Co — ja grzywnę? — krzyknął Stetson. 
— Za co? 

—rZa niepiawidłowe przechodzenie jezdni 
i w ogóle nie stosowanie się do przepisów 0 
ruchu ulicznym... 

— Nie nie zapłacę — wrzasnął 


sA. 


facet, — 


Pan wie, KIM JA JESTEM? Ja pana jeszcze 
nauczę! 
Na nieszczęście w przeciwstawienia do eks- 


pedienta ob. milicjant był jakiś bardzo si 
wy I chcial koniecznie dowiedzieć się na; 
ska „nauczyciela”. I tu, rzecz znamienna, facet 
Jakoś się zdetonował. Nawet Stetsona zapom- 
nial nasunąć na ucho. Wyjął grzecznie porifel, 
zapłacił grzywnę i pośpiesznie zniknął w tu- 
mie przechodniów. s 

OBYWATELE! PRZEJAWIAJMY WIĘCEJ 
CZYNNEJ CIEKAWOŚCI WZGLĘDEM „USTO+ 
SUNKOWANYCH”. 


E.: Tam. : 
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Drobne szczeaóły wielkiej imprezu 


Przed otwarciem Wystawy Ziem Odzyskanych 


Zwinteresowanie wystawą obudziło się we 
Wrocławiu stosunkowo późno: 

Gdy przed kilku tygodniami —* goście z 
różnych części Polski — dziwiliśmy sę wro- 
cławianom, że nie „żyją* wystawą, odpowia- 
dali nam: „My tu co dzień „wystawiamy 
prace Zjem Odzyskanych nie na eksponatach, 
lecz w fabrykach, na budowie, na polut“, 

Zninteresowanie zaczęło się budzić w mia- 
rę zbliżania się terminu otwarcia wystawy. 
Widok przepięknych *architektohicznie Śmia- 

h w liniach pomysłowych i barwnych bu- 

ardziej zimnokrwi 


dynków zapalił nawet n j 
stą publiczność. Oóż dopiero, gdy zaczęły si 


ia kwater, przyśpieszanie remon- 
ja wszelkich możliwych środ- 
ch na przyjęcie miliono- 


| przygotow 
| tów, mob 


przygotowań jest łatwo udzielają 
ty; to też dziś powiedzieć można już nie jako 
tndycyjny slogan, lecz bez obawy przesady 
cały Wrocław żyje wystawą, — Entuzjazm 
spotęgowało jeszcze zmontowanie istotnie im- 
ponującej iglicy 

Wśród lekkich i agrabnych pawilonów 
wystawowych odbija się brzydotą, cężki przy 
ndzisty budynek, pozostawiony nam w spad- 
ku przez Niemców. Na szczęście przeslania 


U OTO YOTOYT O OOTOOYOTOOTOTYOTTYTTTOTOOYOOO OOOO 


frochę więcej samokrytycyzmu 


Przed kilku dniami (patrz „Głos* z dnia 
7 lipca b. r.) zamieściliśmy artykuł oma- 
wiający przyczyny niewykonywania planu 
produkcyjnego przez przędzalnię średnio- 
przędną PZPB nr 6. Sądziliśmy, że arty- 
kuł nasz, omawiający w sposób rzeczowy 
te błędy kierownictwa zakładów, które, 
naszym zdaniem, posiadają istotny wpływ 
na wykonywanie planu, stanie się dla kie- 
rownictwa administracji fabrycznej bodź- 
cem zastanowienia się nad drogami, które 
w najszybszy sposób wyprowadzą przędzal 
nię z obecnej ciężkiej sytuacji. Kierowni- 
ctwo PZPB nr 6 reaguje na nasz artykuł w 
sposób zupełnie niewłaściwy. Do redakcji 
naszej wpłynęło pismo, podpisane przez 
cały kierowniezy personel administracji z 
tak zwanym  „snrostowaniem”. A więc 
zgodnie z tradycją czytamy w piśmie. że 
rzekomo „nie prawdą jest”, że „dyrektor 
naczelny PZPB nr 6... przez swój nega- 
tywny stosunek do pracy trzeciej zmiany 
na przędzialni, którą rzekomo traktuje ja- 
ko „zbędną i niepotrzebnie zaplanowan: 
utrudnia wykonanie planu produkcyjnego", 
I tak dalej w tym samym duchu. 

W zakończeniu swojego pisma podpisani 
pod pismem kierownicy administracji za- 
kładów stwierdzają, że „z oburzeniem prze- 
czytali wspomniany artykuł“ i „że złośliwe 
w stosunku do dyr. Kołodziejczyka W. 
synuacje całkowicie mijają się z prawdą“ 

Nie wiemy, kto był inspiratorem i inicia- 
torem zbiorowego czytania na naradzie 
technicznej artykułu, zamieszczonego w 
„Głosie'”. Fakt zbiorowego czytania artyku- 
łu „Głosu* na naradzie technicznej niewat- 


mnym jest rzeczą niepożyteczną i 


pliwie zasługuje na uznanie. Tylko wnioski, 
jakie dla siebie wysnuli zebrani na nara- 
dzie, są zgoła fałszywe i błędne. 

Trzeba zrozumieć i zapamiętać sobie raz 
na zawsze, że jeśli gazeta naświetla kry- 
tycznie pracę w tej lub innej instytucji — 
to obowiązkiem kierównictwa tej instytucji 
jest zastanowić się nad drogami poprawy 
swojej pracy. Bynajmniej zaś nie pisanie 
gołosłownych sprostowań. Trzeba raz na 
zawsze zrozumieć i zapamiętać sobie, że go- 
łosłowne zaprzeczanie faktom stwierdzo- 
nawet 
wręcz szkodliwą. Szkodliwą przede wszyst- 
kim dla tych, którzy takie gołosłówne za- 
przeczenia piszą. Dowodzi bowiem, że nie 
tylko nie potrafią się wywiązać ze zleco- 
nych im przez Państwo obowiązków, nie 
tylko popełniają w swojej pracy błędy, 
(co zdarzyć się może każdemu, bo któż z 
nas błędów nie popełnia!) ale dochodzi tak- 
że da tego, że nie potrafią tych błędów po- 
prawić nawet wówczas, gdy im się te błę- 
dy wytyka. 

Jeśli idzie o konkretną sprawę pracy kie- 
rownictwa administracji PZPB nr 6, to au- 
torzy „sprostowania do redakcji nie są w 
stanie zaprzeczyć faktowi, że przędzialnia 
średnioprzędna już od dłuższego czasu nie 
wykonuje swego planu produkcyjnego. Nie 
są w stanie zaprzeczyć, że to tyłko z ich 
winy, a nie z winy załogi plan przędzalni 


„nie jest wykonany. 


Państwo powierzyło kierownikom admi- 
nistracji PZPB Nr 6 odpowiedzialne stano- 
wiska kierowników nie po to, aby pisali 
„sprostowania“. a poto, żeby swoją prak- 


tyczną działalnością zabezpieczyli wykona- 
nie planu w podległych sobie komórkach 
produkcyjnych. I za wykonanie planu ad- 
ministracja zakładów odpowiada przede 
wszystkimi w pierwszym rzędzie. Czas zro- 
zumieć, że plan państwowy jest rzeczą 
świętą i nikomu — bez względu na dawne 
czy obecne zasługi — nie dane jest prawo 
ać tego planu i nie wykonywać go. 
a dokładnie sobie zdaje spra- 
wę z trudności jąkie towarzyszą wykonaniu 
planu. Ale kierownictwo zakładów lub in- 
Stytucji na to jest postawione, aby bez 
wzelędu na trudności plan wykonywać. 

Znane nam są skądinąd zasługi dyrek- 
tora tow, Kołodziejczyka w przeszłości. I 
pozostajemy z szacunkiem dla tych zasług. 
Ale te zasługi nie zwalniają ani dyrektora 
tow. Kołodziejczyka, ani innych ki i 
czych pracowników od wykonywania planu 
w teraźniejszości. I dlatego tak-złą usługe 
wyświ. ją autorzy „seprostowanii 
rektorowi Kołodziejczykowi, który 
trzeba wierz; — o takie „sprostowania“ 
nikogo nie prosił. 

Radzilibyśmy zamiast pisać „sprostowa- 
nia", które, niestety, niczego nie prostują 
i wyrażać „oburzenie“ z powodu artykułu, 
w którym wytvka się błędy administracji 
PZPB Nr 6, za ę poważnie usunięciem 
przyczyn, powodujących niewykonanie pla- 
nu przez przędzalnię średnióprzędną. 

Trochę więcej samokrytycyzmu — 
czego życzymy administrac; 
Radzimy więc raz jeszcze zbiorowo prze- 
czytać artykuł „Głosu“ o tym, dlaczego 
orzedzalnia PZPB Nr 6 nie wykonuje planu 
uradzić i uczynić wszystko. ażeby ta pla- 
ma na honorze zakładów PZPB Nr 6 zo 


stała usunieta. 
<duard Uzdański 


oto 


go iglica i złociste łuki (tym oryginalniejsze, 
że wykonane z prostego surówego drzewa). 

W czasie trwania wystawy przewiduje s 
także wzmożony ruch w całym województwi 
mamy przecież wo Wrocławiu , 
ków rolnych — PNZ — tow. pi 
parcelacyjno - osadniczych, które zainterósują 
niewątpliwie zagranicznych gości, jako szcze- 
gólne formy gospodarki zbiorowej. 

Objawem rosnącego znintoresowania Wy- 
przez mieszkańców 


żo niewątpliwie potrafi ona 
zająć oglądającym wiele dni. 

No, a poza tym — k'edyż to człowiek enaj 
dzie taką okazję, aby się ubawić jak w „we- 
sołym miasteczku! *. ` 

Więc łomletę robi nie tylko miasto; 
kują się także wrocławianki (stw-erd; 
wrinożoną frekwencję w sklepach konfekcyj: 
nych i włókionniezych 

Wprawdzie urzędy Wrocławia, 1 inne insty 
tueje użyteczności publicznej nie mogły nie- 
stety zwolnić mzsowo swych prarowników na 
okres, Wystawy, ale przybędą napewno urlo- 


powicze z innych części kraju. Bo na terenie 
Wystawy będzie można dobrze spędzić czas ` 
nia tylko wśi 


6d. eksponatów „problemowski'* 
Czy można wyobrazić sobie lepsze sped: 


zonie | 
czasu, jak spędzenie godzin  przedpołudnio: 
wych na pływalni przy dźwiękach radia; pò- 4 
. 
A; 
i, 


południa — gdzieś w czytelni lub — zależnie 
od gustu i nastroju — na korcie tenisowym, 
czy kajakn? 

Nie brak też będzie i 
dancing, teatr. kino, 
ścinrz, któremu uda spędzić rrap 
wo Wrocławiu, zachowa niewątoliwie na dtu- | 
go wspomnienia tego okresu. ) 
ny - 
WYPRZEDAŻ KSIĄŻEK DLA NAUCZYCIEL 

Jeden ze sklepów moskiewskich radz'eckie- 
go państwowego wydawnictwa książek zorga- 
nizował w dniach 5—7 czerwca (w związku z 
zakończeniem roku szkolnego) wyprzedaż prze 
znaczoną specjalnie dla nauczycieli. Organi- 
zatorzy wyprzedaży nie tylko zaopotrzyli boga 
to działy e dziedziny pedagogiki i metod; 
nauczania lecz udostępnili fa 
nabycie książek z innych — interesujących ga d 
dziedzin (lteratury dziecięcej, sztuki, zagad+ 
nień społecznych). 

W ciągu trzech dni, w czasie których trwa= 
ła wyprzedaż, odwiedziły sklep 7 tysięcy nas 
uczycieli. którzy zakupili 31 tysięcy ksiażek 


rozrywek 
ka 


wieczor- 


-ścl 1 załamania w 
| przeciw wstecznym klasom panującym, wy- 


zzz 


- Podstawy ideologiczne Zjednoczonej Partii 


Dalszy ciąg referatu sekretarza KC PPR tow. Romana Zambrowskiego 


Przechodzę do omówienia drugiego punktu 
porządku dziennego Plenum KC PPR. 

Jak wiadomo, w punkcie tym Plenum wy- 
Ałuchało referatów, dotyczących podstaw 
Hdeologicznych Zjednoczonej Partii, a miano- 
micie referatu tow. M. Spychalskiego „O tra- 
dycjach Zjednoczonej Partii Klasy Robotni- 
grej“, tow. J. Bermana „O wkładzie ideolo- 
gicznym PPR i zadaniach Partii“, oraz tow, H, 
Minca — „O wytycznych do deklaracji pro- 
gramowej w sprawie naszego ustroju społecz 
no-ekonomicznego* | przeprowadziło nad ty- 
mi referatami obszerną i wszechstronną dy- 
skusję. 


O tradycjach Zjednoczonej 
Partii Klasy Robotniczej 
i wkładzie Pap” NIYZEY 


Towarzysze! Kiedy dziś zamykamy pewien 
okres historyczny w dziejach polskjego ruchu 
robotniczego, tworząc zręby zjednoczonej 
marksistowskiej partii, nie sposób jest pomi- 
nąć6 milczeniem 70-letnią bezmała tradycję 
polskiego rewolucyjnego ruchu robotniczego, 
zapoczątkowaną przez powstanie pierwszej 
klasowej, rewolucyjnej partii robotniczej 
„Proletariat, 


"Tradycja bowiem polskiego ruchu robot- 


Nasza partia choć. powstała jako nowa 
partia, zawsze podkreślała swoją żywą łącz- 
ność z rewolucyjnym nurtem klasowym w 
polskim ruchu robctniezym, reprezentowanym 
przez SDKP i L i KPP, 

Nawiązujemy do chlubnej tradycji SDKPIL., 
jako do jedynej w owym okresie polskiej 
partii marksistowskiej, która wiązała wszy: 
ieje z rewolucyjną walką klaso- 
v caratowi i polskiej burżuazji, a 
nie z reformizmem i nacjonalizmem, która 
nigdy nie odrywała sprawy wyzwolenia na- 
rodowego od sprawy wyzwolenia społecznego 
klasy robotniczej, 
ną walkę polskiej klasy robotniczej z rewo- 
lucyjnym proletariatem Rosji, jako na jedyną 


w warunkach imperializmu drogę do wy- 
zwolenia społecznego 5 narodowego.__ 
Właśnie ta zasadnicza, internacjonalistycz- 
na postawa SDKPiL i jej bezkompromisowa 
walka prze 


z ościeńnym imperializmem, zadecydowała o 
OGROMNEJ ROLI POLSKIEJ KLASY ROBOT- 
NICZEJ W REWOLUCJI 1905 ROKU I, W 
PÓZNIEJSZYCH JEJ WALKACH REWOLU- 
CYJNYCH,, KTÓRE PODMINOWUJĄC CA- 
RAT STANOWIŁY ZARAZEM W ÓWC: 
SNYCH WARUNKACH NAJBARDZIEJ REAL- 
NY WKŁAD DÒ DZIEŁA NIEPODLEGŁOŚCI 
POLSKI, 

NAWIĄZUJEMY DO BOJOWEJ TRADY- 


niczego — to ogromna skarbnica doświadczeń, | CJI KOMUNISTYCZNEJ PARTII POLSKI, KTÓ 


to wspaniałe wzloty braterstwa, to niewy- 
czerpane źródło ideologicznego wychowania 
młodych zastępów partyjnych, to przedmiot 
dumy „zarówno proletariackiej, jak i naro- 
dowej. 


Jeśli bowiem z całej historii naszego naro- 


du czerpiemy doświadczenie, otuchę i siły z | SK 


walczących w jego łonie sił wolności i postę- 
pu, jeśli walka ta na przestrzeni dziejów jest 
przedmiotem naszej dumy narodowej, to 
szczególną dumą napawać nas musi i szcze- 
gólnym pietyzmem otaczać musimy 70-letni 
okres zmagań przodującej klasy narodu, kla- 
sy robotniczej, która przez wszystkie trudno- 
samotnej często walce 


soko dzierżyła sztandar wolności i postępu, 
sztandar wyzwolenia społecznego i narodo- 
wego. 

Tej tradycji rewolucyjnej ruchu robot- 
niczego nie wolno odrywać od walki wy- 
zwołeńczej narodu, bowiem w warunkach | 
imperializmu, w których rozwinęła się ro- 
botnicza walka klasowa była ona najistot- 
niejszym, najpełniejszym wyrazem walki 
wyzwoleńczej narodu, a 
Sto lat temu stwierdził już zresztą manl= 

fest komunistyczny Marksa i Engelsa: 

„Wobec tego, że proletariat musi przede 
wszystkim zdobyć sobie władzę politycz- 
ną, podnieść się do poziomu klasy narodo- 
wej, ukonstytuować się jako naród — jest 
sam jeszcze narodowym, aczkolwiek by- 
najmniej nle w znaczeniu burżnazyjnym*. 
Dziś, kiedy się już proletariat ukonstytuo- 

wał, jako naród, musimy jasno zdawać sobie 
sprawę ze wszystkich sił wewnętrznych i ze- 
wnętrznych, które przygotowały i umożliwi- 
ty jego zwycięstwo. 

Ale podobnie jak w caiej międzynarodowej 
Klasie robotniczej, walce proletariatu pol- 
skiego towarzyszył rozłam w jego własnych 
szeregach, W Polsce na skutek szczególnych 
warunków jej rozwoju historycznego, rozłam 
ten był i bardziej długotrwały 1 głębszy niż 
w innych krajach. 

Pół wieku z górą toczyła się zacięta walka 
w polskim ruchu robotniczym między nur- 
tem rewolucyjnego marksizmu i nurtem drob- 
nomieszczańskiego reformizmu, między inter- 
nacjonalizmem i n:cjonalizmem, pół wieku z 
górą trwał rozłam w polskiej klasie robotni- 
czej, który my teraz ostatecznie przezwycię- 
żamy. è 

W swoim przemówieniu na akademii pierw- 
$zomajowej tow. Wiesław z naciskiem pod- 
kreślił konieczność właściwego stosunku do 
tradycji jednoczących się partii: 

„Tak jak PPR-owcy są dumni ze swej 
Inicjatywy zjednoczeniowej, tak PPS-owcy 
mają słaszne prawo do dumy z tego powo- 
du, że wprowaćzili swoją partię na*drogę 
Jedności 1 że jedność taką nealizują, ten 
kto wystąpił z inicjatywą jedności wziął 
równocześnie na siebie większy obowiązek 
pracy ideologiczno-wychowawczej i poli- 
tyczno-propagandowej, winien wykazać 
większą umiejętność w montowanin tej 
Jedności, musi pamiętać o tym, że zjedno- 
czenie dwu partii oznacza przede wszyst- 
kim likwidację błędów i złych tradycji w 
ruchu 4%obotniceym, a nie przekreśla do- 
brych tradycji łączących się partii. Na do- 
brych tradycjach oprzemy ziednoczoną 
partię 1 zawsze Łędziemy do nich nawią- 
zywać tak, jak dzisiaj nawięrujemy do do- 
brych tradycii saszych poprzedników” 


NA PRZESTRZENI DWUDZIESTOLECIA 


| NiepzywoJENNEGO, MIMO CIĘŻKIE BŁĘ- 


DY I ZAŁAMANIA, BYŁA JEDYNĄ PRZED- 


| STAWICIELKĄ NURTU REWOLUCYJNEGO 


W KLASIE ROBOTNICZEJ, SKUTĘCZNIE MO 
BILIZOWAŁA MASY DO ODPORU OFENSY- 
WY KAPITALISTYCZNEJ I FASZYSTOW- 
|, NIEUGIĘCIE SPOSOBIŁA KLASĘ RO- 
A I MASY CHŁOPSKIE DO WALKI 
DYNA W SPOŁECZEŃSTWIE 
ANIĘ OCENIAŁA ŚWIATOWE 
NIE REWOLUCJI SOCJALISTYCZ- 
NEJ W ROSJI, A DROGE DO UGRUNTOWA- 
NIA NIEPODLEGŁOŚCI POLSKI WIDZIAŁA 
W ZDOBYCIU WŁADZY PRZEZ MASY LUDO- 
Mię W SOJUSZU ZE ZWIĄZKIEM RADZIEC 

ŚCIGANA 1 PRZEŚLADOWANA PRZEZ 
RZĄD, STĄLE ZAPEŁNIAJĄC WIĘZIENIA I 
BEREZĘ KARTUSKA, WYCHOWYWAŁA KPP 
TYSIĄCZNE ZASTĘPY  NIEUSTRASZONYCH 
1 ZDYSCYPLINOWANYCH ŻOŁNIERZY SPRA 


REGI PPR, GWARDII LUDOWEJ I 
WSZĘDZIE, GDZIE RZUCIŁ ICH LOS — W 
ZSRR I WE FRANCJI — WALCZYLI — OR- 
GANIZOWALI ZBROJNĄ WALKĘ PRZECIW 
YZMOWI Q POLSKĘ LUDOWĄ, 

Nawiązując do chlubnych tradycji SDKPIL 
1 KPP, nasza partia nigdy nie osłabiła swego 
ognia krytyki wobec  luksemburgistowskich 
wypaczeń marksizmu w SDKPiL i wobec cięż- 
kich błędów KPP. 

Na całej działalności SDKPIL ciążyła fał- 
szywa Iuksemburgistowska teoria o automa- 
tycznym krachu kapitalizmu, niezrozumienie 
przez nią znaczenia rewolucyjnego programu 
zadań chłopskich ł zdobycia sojusznika chłop- 
skiego, jak również negowanie rewolucyjnego 
znaczenia leninowskiego hasła PRAWA DO 
SAMOOKREŚLENIA AŻ DO ODERWANIA 
DLA REALIZACJI PRZODUJĄCEJ ROLI KLA- 
SY ROBOTNICZEJ W NARODZIE I MOBILI- 
ZACJI MAS CHŁOPSKICH I DROBNOMIESZ- 
CZAŃSKICH WE WSPÓLNEJ WALCE Z KLA- 
SĄ ROBOTNICZĄ. Blędy te zaciążyły również 
fatalnie na rozwoju KPP, która nie potrafiła 
ć ich do końca, a ponadto obar 
mechaniczną często | doktrynerską 
mimo przeprowadzonych pod jej 


m 


to, 


oceną, 
przewodem bohaterskich strajków 4 bitew kla- 
sowych, nie pozwoliło KPP w. momentach dez 


cydujących poprowadzić 
wych mas ludowych. 

Fatalne te blędy, płynące z teorii luksem- 
burgistowskich, oraz dziecięcej choroby lewi- 
cowości w SDKPiL i KPP eprawiły, że rozbi- 
cie imperializmu wielkorosyjekiego t prokla- 
moówanie niepodległości Polski przez zwycię- 
ską rewolucję roSyjską, jak również bohater- 
ską walkę polskiej klasy robotniczej 7 cara- 
tem i innymi zaborcami — zdyskontowała, w 
oparciu o reformistyczną 1 nacjonalistyczną 
PPS burżuazją polską, zdobywającą w Polsce 
władzę. 

W walce między rewolucyjnym t Interna- 
cjonalistycznym nurtem w polskim ruhu re- 
wolucyjnym a nurtem reformistycznym i na- 
cjonalistycznym nie małe miejsce w okresie 
przed pierwszą wojną światową zajmowała 
SPRAWĄ STOSUNKU DO WALKI NARODO- 
WO-WYZWOLEŃCZEJ. 

Żywioły reformistyczne i nacjonalistyczne 
po dziś dzień usiłują pielęgnować legendę o 
ich rzekomo słusznym stanowisku w przeszło 
ści w tej sprawie. 

Nie pomniejszając jednak bynajmniej luk- 
semburgistowskich błędów SDKPIL w sprawie 
stosunku do niepodległości Polski, należy 
stwierdzić, że HISTORIA DWUKROTNIE 
PRZYZNAŁA RACJĘ ZASADNICZYM STRA- 
TEGICZNYM ZAŁOŻENIOM  REWOLUCYJ- 
NEGO I INTERNACJONALISTYCZNEGO NUR 
TU W POLSKIM RUCHU ROBOTNICZYM ZA- 
RÓWNO W PIERWSZEJ, JĄK I W DRUGIEJ 
WOJNIE ŚWIATOWEJ. FAKT BOWIEM OD- 
ZYSKANIA DRUGIEJ NIEPODLEGŁOŚCI 
PR: NARÓD POLSKI W REZULTACIE RE- 
WOLUCJI SOCJALISTYCZNEJ W ROSJI 4 


za sobą podstawo: 


a zawsze stawiała na wspól- | Ņ 


i wszelkim nacjonalistycznym | s 
próbom związania polskiej klasy robotniczej | o 


ROZWIJAJĄCYCH SIĘ POD JEJ WPŁYWEM 
RUCHÓW REWOLUCYJNYCH W SRODKO, 
WEJ EUROPIE, POTWIERDZIŁ SŁUSZNOŚĆ 
STRATEGICZNEJ STAWKI SDKP i L NA 
WSPÓŁDZIAŁANIE REWOLUCYJNE Z PRO- 
LETARIATEM ROSYJSKIM, A FAKT UZY- 
SKANIA TRZECIEJ NIEPODLEGŁOŚCI PRZEZ 
ARÓD POLSKI W REZULTACIE ZWYCIĘ 
TWA ZWIĄZKU RADZIECKIEGO NAD HI 
LERYZMEM POTWIERDZIŁ SŁUSZNOŚĆ 
STANOWISKA ZARÓWNO KOMUNISTÓW 
POLSKICH, NIESTRUDZENIE WSKAZUJĄ- 
CYCH NA ZSRR, jako naturalnego sojusznika 
narodu polskiego, jak i PPR, KTÓRA W O- 
KRESIE OKUPACJI SŁUSZNIE OCENIAŁA 
POŻYTE SIŁY ZSRR I ORIENTOWAŁA 
ZBROJNĄ WALKĘ NARODU POLSKIEGO 
PRZECIWKO OKUPANTOWI NA  WSPÓŁ- 
DZIAŁANIE Z ARMIĄ CZERWONĄ, 

Historia też dwukrotnie wydała wyrok na 
nurt reformistyczny i nacjonalistyczny w pol 
skim ruchu robotniczym, który przed pierw- 
zą wojną światową reprezentował stawkę na 
zyskanie niepodległości w oparciu o jeden 
z bloków mocarstw imperialistycznych, a więc 
KONCEPCJE POLSKI BURZUAZYJNEJ, KAD- 
ŁUBOWEJ 1 WASALNEJ WOBEC IMPERIA- 
LIZMU, A W DRUGIEJ WOJNIE ŚWIATO- 
WEJ W POSTACI WRN STAWIAŁ NA KLE- 
SKĘ ZSRR CZYLI ZNOWU NA POLSKĘ BUR- 
ŻUAZYJNĄ, KADŁUBOWĄ 1 WASALNĄ 
WOBEC IMPERIALIZMU. 

OGROMNA ZASŁUGA 1 ŻRÓDŁO SIŁY 
POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ POLEGA 
NA_TYM, ŻE POTRAFIŁA ONA JESZ w 
OKRESIE OKUPACJI NIE. TYLKO NAWIĄ- 
ZAĆ DO CHLUBNYCH TRADYCJI REWOLU- 
CYJNEGO NURTU W POLSKIM RUCHU RO- 
BOTNICZYM, ALE I SUROWO SKRYTYKO- 
WAĆ I PRZEZWYCIĘŻYĆ JEGO BŁĘDNE AN 
TYMARKSISTOWSKIE KONCEPCJE, WEAS. 
NIE DLATEGO PPR MOGŁA SIĘ WYSUNĄĆ 
JAKO PRZODUJĄCA PARTIA KLASY RO- 
BOTNICZEJ I HEGEMON WALKI NARODO- 
WO -~ WYZWOLEŃCZEJ NAJSZERSZYCH 
MAS LUDOWYCH. 

Sluszna marksistowska linia polityczna PPR 
sprawiła też, że w walce z reakcyjną teorią 
dwóch wrogów, reprezentowana w ruchu ro- 
botniczym przez WRN, który w nienawiści 
klasowej do ZSRR rozbiajał i pchał na ma- 
nowce klasę robotniczą i naród polski w ob- 
liczu qrożby całkowitego wyniszczenia naro- 
du przez okupanta hitlerowskiego, PPR zespo 
lila swoje wysiłkt z RPPS reprezentującą lewy 
nurt socjalizmu polskiego, kładąc zręby przy- 
szłego rozwoju jednolitego frontu. 

Oznaczało to również nawiązanie do lep- 
szych ltadycji polskiego riichu robotniczego, 
bowiem w ciągu pięćdziesięcioletniego okre- 
su walki rewolucyjnego i -reformistycznego 
skrzydla polskiej klasy robotniczej niejedno- 
krotnie dochodziło do współdziałania mas ro- 
botniczych obydwu nurtów, 

Parlia nasza zresztą, oceniając w zasadzie 
pozytywnie walkę SDKP i L i KPP przeciw 
reformistycznej i nacjonalistycznej PPS bynaj 
ktuje przedwojennej PPS jako 
zwartej całości. Naodwrót, na przestrzeni ca- 
le historii PPS widzimy rozwijający się w niej 
i działający lewy nurt. 

Wiadomo, że w pewnych okresach nurt ten 
nabierał dużej siły i nawet wyemancypował 
się w oddzielną partię. Chodzi tu o PPS lewi- 
cę, powstałą w ogniu walki rewolucyjnej w 
1906 r. i działającą odrębnie ad t. zw. „itake 
cji rewolucyjnej” aż do zjednoczenia się z 
SDKP i L w 1918 r. i utworzenia z nich KPP. 

W wiągu międzywojennego  dwudziostole- 
cia ten lewy nurt, aczkolwiek zawsze znajdo- 
wał się w mniejszości, to jednak W NIEKTÓ 
RYCH OKRESACH, A SZCZEGÓLNIE PO 
PRZEWROCIE HITLEROWSKIM W NIEM- 
CZECH, NABIERAŁ DOŚĆ ZNACZNEJ SIŁY 
I WYWIERAŁ NIE MAŁY WPŁYW NA MASY 
ROBOTNICZE SKUPIONE WOKÓŁ PPS. 
NURT TEN JEDNAK JAK WIADOMO; NIE 
BYŁ DOŚĆ SILNY, ABY ZMIENIĆ LINIĘ RE- 
FORMISTYCZNEGO 1 PIŁSUDCZYKOWSKIE- 
GO KIEROWNICTWA PPS, ZASADNICZA 
ZMIANA ZASZŁA DOPIERO W OKRESIE O- 
KUPACJI, GDY LEWY NURT PPS UKONSTY- 
TUOWAŁ SIĘ W SAMODZIELNĄ PARTIĘ 
RPPS: UTWORZENIE RPPS .ZAPOCZĄTKO- 
WAŁO NOWY ROZWÓJ PPS, 

W ISTOCIE RZECZY JUŻ OD PIERWSZYCH 
DNI SWOJEJ DZIAŁALNOŚCI W POLSCE 
LUDOWEJ JEST PARTIĄ O NOWYCH I OD- 
MIENNYCH W STOSUNKU DO STAREJ, 
PRZEDWOJENNEJ REFORMISTYCZNEJ I NA 
CJONALISTYCZNEJ PPS CECHACH, SKŁA- 
DA SIĘ NA TO PRZEDE WSZYSTKIM STO- 
SUNEK DO SPRAWY JEDNOLITEGO FRON- 
TU Z REWOLUCYJNYM SKRZYDŁEM KLASY 
ROBOTNICZEJ | POSTAWĄ WOBEC ZSRR. 

CZYNNY UDZIAŁ PPS OBOK PPR W BU- 
DOWIE ZRĘBÓW POLSKI LUDOWEJ MU- 
SIAŁ DOPROWADZIĆ DO POGŁĘBIENIA JE- 
DNOLITEGO FRONTU, DO REWIZJI ZASAD 
PRZEDWOJENNEGO _ PPS-OWSKIEGO SO- 
CJAL - DEMOKRATYZMU. 

Rewizja ta z natury rzeczy nie mogła pomi- 
nąć oceny tradycji po znanych przemówie- 
niach tow. Cyrankiewicza, który zapoczątko- 
wał w PPS doniosłą prace rewizji ideoloqicz- 
nej przeszłości 1 nawiązał do twórczej myśli 
marksistowskiej lewicowego nurtu W PPS, 
cenną pracę w tym kierunku kontynuuje tow. 
Jabłoński, 

WE WSPÓLNEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII 
NIE MOŻE BYĆ BOWIEM ODRĘBNYCH O- 
CEN TRADYCJI, 

Na odwrót, dzieło jedności organicznej ba- 
dzie dopiero wtedy posiadać trwały funda- 
ment, GDY CHLUBNE TRADYCIE SDKP TLI 


z 


KPP BĘDĄ TAK SAMO DROGIE CZŁONKOM 
PPS JAK DROGIE SĄ CZŁONKOM PPR I 
DY TRADYCJE REWOLUCYJNEJ DZIAŁAL- 
NOŚCI I TWÓRCZEJ MYŚLI LUDOWEGO 
NURTU PPS BĘDĄ TAK. SAMO BLISKIE, 
CZŁONKOM PPR, JAK BLISKIE SĄ CZŁON- 


e pozostawić żadnych wątpliwości 
SA 3 — TYM 
OLOGI- 
JEJ PAR 


ić wszystkie kropki nad „i” 
A BĘDZIE ZWARTOŚĆ IDI 
WIĘC 1 SIŁA ZJEDNOCZON: 
ROBOTNICZEJ, IM W. 
A IDEOŁOGICZNA _ PRZEPROWADZO- 
BĘDZIE JESZCZE PRZED _ ZJEDNOCZE- 

ROBOTNI- 


NA 
NIEM W OBYDWU PARTIACH 
CZYCH NAD PRZEZWYCIĘŻENIEM I ODRZU 


CENIEM Z TRADYCJI NURTÓW RUCHU RO- 
BOTNICZEGO W POLSCE: W PPR — POZO- 
STAŁOŚCI IDEOLOGICZNYCH LUKSEMBUR- 
GIZMU I WA, A W PPS REFOR- 
MIZMU 1 3 LIZMU, KTÓRE BYNAJ- 
MNIEJ NIE SĄ ZĘTNIE U 
NAS WYKORZENIONE, 
MOŻNA NIE WĄTPIĆ, ŻE PPR DO KOŃ- 
CA PRZEZWYCIĘŻY TO, CO JEST ZŁEGO W 
IDEOLOGICZNEJ TRADYCJI JEJ POPRZED- 
NIKÓW. MOŻNA TEŻ NIE WĄTPIĆ, ŻE JAK 
BY SIĘ TO NIE PODOBAŁO PRAWICOWYM 
PPS-OWCOM, BEZKRYTYCZNYM GLORYFI- 
KATOROM 56-LETNIEJ TRADYCJI PPS, JE- 
DNOLITOFRONTOWE KIEROWNICTWO PPS 
KONTYNUOWAĆ BĘDZIE ( POGŁĘBIAĆ Z 
CAŁĄ i 
REWIZJĘ I PRZEZWYCIĘŻENIE UJEN 
ELEMENTÓW TYCH TRADYCJI. 


Towarzysze! 

W PRZEDEDNIU ZJEDNOCZENIA Z PPS 
TRZEBA, ARYŚMY SOBIE ZDALI SPRAWĘ 
Z DOROBKU PPR I JEJ WKŁADU IDEOLO. 
GICZNEGO W CIĄGU 7-MIU LAT JEJ IST- 
NIENIA, 

WKŁAD TEN WYRAZIŁ SIĘ PRZEDE WSZY 
STKIM W WYKUCIU PRZEZ PPR W OKRE- 
SIE OKUPACJI KONCEPCJI HEGEMONII 
KLASY ROBOTNICZE. W WALCE NARO- 
DOWO - WYZWOLEŃCZEJ, KONCEPCJI RE- 
ALIZUJĄCEJ JASNO LINIĘ KLASOWĄ. 
Trzonem frontu narodowo - wyzwoleńczego, 
zgodnie z tą koncepcją była klasa robotnicza, 
masy pracujących chłopów, oraz inteligencji 
pracującej, 

TAKI TEŻ BYŁ SKŁAD GWARDII LU- 
DOWEJ I ARMII LUDOWEJ. WBREW ZA 
CIEKŁYM 1I NIEPRZEBIERAJĄCYM W 
ŚRODKACH ATAKOM WSZYSTKICH 
GRUP REAKCYJNYCH I PSEUDQ - DE- 
MOKRATYCZNYCH, HOŁDUJĄCYCH TEr 
ORU DWÓCH WROGÓW, KONCEPCJA 

* TA ZWYCIĘŻYŁA DLATEGO, ŻE OPAR 
TA. BYŁA NA REALISTYCZNEJ MARKSI- 
EJ ANALIZIE UKŁADU SIŁ SPO 
ŁECZNYCH I POLITYCZNYCH KRAJU, 
DLATEGO, ŻE OPARTA BYŁA NA NIE: 
ROZERWALNYM SOJUSZU REWOLUCJI 
POLSKIEJ 1 REWOLUC. ROSYJSKIEJ, 
ŻE NARODOWE I SPOŁEC. wyzwo 
LENIE POLSKI SPOD FASZYSTOWSKIE- 
GO JARZMA WIĄZAŁA Z TRIUMFEM 
KRAJU ZWYCIĘSKIEGO $OCJALIZMU=- 
ZSRR, DLATEGO, ŻE PPR SKUPIAŁA W 


SWOICH SZREGACH CZOŁOWY OD- 
DZIAŁ KLASY ROBOTNICZEJ I REWO- 
LUCYJNYCH CHŁOPÓW, DLATEGO, ŻE 


PPR UZBROJONA BYŁA W IDEOLOGIĘ 
MARKSISZMU - LENINIZMU. 

Ta koncepcja PPR legła u podstaw KRN, 
tworzącej fundamenty państwowości polskiej, 
koncepcja ta przenikała działalność PKWN i 
stała się źródlem wyzwolenia polskiej dyna- 
miki narodowej i spolecznej w klasie robotni- 
czej i w chłopstwie pracującym w procesie 
realizacji historycznych relorm społecznych i 
budowy Państwa Ludowego, jego wojska, or- 
qanów bezpieczeństwa I administracji. 

Ogromny też jest wkład PPR w wykucje 
i realizacją koncepcji demokracji ludowej w 
Polsce, jako nowego systemu politycznego, 
który powstał na gruncie nowego ukladu «il 
klasowych w skali międzynarodowej i krajo: 
wej w wyniku zwycięstwa Armii Czerwone) 
nad imperializmem nieckim i na fali anty- 
faszystowskiej walki narodowo - wyzwóleń- 
czej, kierowanej przez klasę robotniczą, na 
fall rewolucyjnych dążeń mas pracujących 
do budowy nowego ustroju społecznego. 

DEMOKRACJA LUDOWA JEST NOWĄ 
ODMIENNĄ OD DYKTATURY PROLETA 
RIATU DROGA DO SOCJALIZMU, KTÓ- 
RA STAŁA SIĘ MOŻLIWA DZIĘKI ZWY- 
CIĘSTWU SOCJALIZMU ZSRR NA DRO- 
DZE DYKTATURY PROLETARIATU. 

Demokracja ludowa wyrasta z pnia ideolo- 
gicznego marksizmu i leninizmu i nie ma złe 
wspólnego z socjal - demokratyczną teorią 
pokaiowaqgo wrastania w sacjalizm. 

W Polsce demokracją ludowa fest owocam 
walk rewolucyjnych, toczonych w ciągu wie- 
lu dziesięcioleci przez klasę robotniczą o wla- 
dzę 1 triumfem idei solidarności mas pracują- 
cych Polski i ZSRR, głoszonej w ciągu dziesię 
cioleci przez rewolucyjny nurt polskiej klasy 
robotniczej. A 

Decydujący wkład PPR w końcepcję i reali 
zację demokracji ludowej w Polsce przejawia 
się przede wszystkim w budowaniu od podstaw 
na zasadach klasowych podstawowych ogniw 
aparatu państwowego (wojsko, bezpieczeństwo 
milicja) i przyspieszonym tempie demokraty- 
gacji innych ogniw państwowych, oraz w wy 
zwelaniu aktywności rewolucyjnej i twórczej 
inicjatywy klasy robotniczej 1 chłopów pracu 
jących w procesie realizacji reform społe:a- 
nych i walki z reakcją. 

(Dalszy ciag na str.) 


tei) 


Rozwój demokracji ludowej ku socjalizmowi 


Dalszy ciąg referatu sekretarza KC PPR tow. Roman a Zambrowskiego 


(Dalszy ciąg ze str. 1-tej) 
Wystarczy wspomnieć rolę PPR w oddolnej 
realizacji reformy rolnej, w oddolnej faktycz 
nej nacjonalizacji zakładów przemysłowych w 
organiracji mas robotniczych i chłopskich w 
ORMO ana z SE mikołajczykowska, 
organizacji masowych form okiełz: 
kolacji itd. PY TAr DG ns 
Tyle, Towarzysze, © zasadniczym dorobku 
I wkładzie ideologicznym PPR w walce'narodo 
wo-wyzwoleńszej i w budowie od podstaw no 
wego ustroju demokracji ludowej. 


O jasną perspektywę 
rozwoju demokracji ludowej 


ku socjalizmowi 

Jeśli nie może budzić wątpliwości, że je- 
dnocząca się partie klasy robotniczej muszą 
mieć wspólny pogląd na przeszłość, na trady- 
cje ruchu robotniczego, to jeszcze bardziej nie 
wątpliwym jest, że muszą One posiadać jasny 
Program na przyszłość, Tylko bowiem ruch po 
siadający jasną perspektywę socjalistyczną 
1 świadomość dróg do niej wiodących, potra- 
fl wytworzyć w soble konieczne shy twórcze 
1 prężność niezbędną dla realizacji tego wiel- 
kiego celu. y 

Wszelkie zacierania perspektywy. socjalisty- 
cznej w naszych warunkach musi Prowadzić 
do tych samych rezultatów, do których prowa 
dziła enana maksyma rewizjonistów marksiz- 
mu ma przełomie XX wieku: cel jest niczym, 
Tuch jest wszystkim, do spełzania z Jini} walki 
klasowej, do teorii rozejmu klasowego | do 
wyjałowienia | skarłowacenia ruchu ze wszyst 
kimi z tego wynikającymi zgubnymi konse- 
kwencjami. E 

Obydwie łączące się partie klasy robotnicz ad, 
jako swój cel ostateczny głoszą ZBUDOWA- 
NIE SPOŁECZEŃSTWA SOCJALISTYCZNEGO 
POLSKI SOCJALISTYCZNEJ. Aby jednak wy 
tyczyć słuszne drogi prowadzące do. ustrolu 
nieznającego wyzysku człowieka przez czło- 
wieka, do ustroju socjalistycznego, trzeba mieć 
stale przed oczyma wszystkie formacje współ- 
gospodarcze, współistniejące w naszym syste- 
mie demokracji ludowej, ich ciężar gatunkowy 
1 ogdiny klerunek rozwoju. 

Wiadomo, że w naszym systemie demokracji 
ludowej wspólistnieją obok siebie trzy. forma 
cje współgospodarcze: socjalistyczna, kapitali 
styczna I drobnotowarowa, 

Jakiż jest obecnie ciężar gatunkowy socja- 
stycznych elementów naszej gospodarki? 


przemyśle państwowy, samorządowy 
1 spółdzielczy sektor zajmuje pozycję dominu- 
jaca; wytwarzając 85 proc. całości produkcji 
przemysłowej 1 rzemieślniczej i zalrudniając 75 
procent całości pracowników zatrudnionych 
w działalności przemysłowej i rzemieślniczej. 

Również dominująca jest pozycja sektora 
państwowego. 

W KOMUNIKACJI 1 TRANSPORCIE (Kole- 
je, Państwowe, PKS Państwowa Żegluga 
Wodna i Morska) oraz w finansach, gdzie ca- 
ły system bankowy jest państwowy, 

W BUDOWNICTWIE państwowe ! spóldziel 
czę przedsiębiorstwa budowlane wykonają w 
tym roke łącznie z robotami dokonywanymi 
systemem gospodarczym okoły 60 proc. zało. 
ści planu w dziedzinie inwestycji o charakte- 
rze budowlanym. 

W ROLNICTWIE publiczna własność rolna 
zajmuje około 10 procent ziemi rolnej I daje 
około 7,5 procent ogólnej i 10, prcent twaro- 
wej prdukcji zbóż. 

W HANDLU, pò znacznym okiełenaniu t 
ograniczeniu spekulatywnych elementów kapi- 
talistycznych w ciąqu 1947 i 48 roku į po wy 
prostowaniu kapitalistycznych wypaczeń w 
spółdzielczym systemie wymiany poważnie 
wzrosły elementy gospodarki socłalistyczn 
A więc w obrocie hurtowym artykułami prze 
mysłowymi zbyt za pośrednictwem hurtu pań 
stwowego wynosi 59,1 procent za pośre- 
dnictwem hurtu spółdzielczego 366 1 tylko 4,3 
proc. za pośrednictwem hurtu prywatnego, 

Poważne postępy osiągnięte również zostały 
na odcinku obrotu artykułami spożywczymi 
I rolniczymi, Jeśli chodzi o zboże Państwowy 
Fundusz Aprowizacyjny zakupuje  bezpośre- 
dnjo 16 procent popizez spółdzielnie — 70 
procent | poprzez hurt prywatny 14 procent. 

Gorsza jest sytuacja na odcinku mięsnym, 


gdzie aparat państwowy i spółdzielczy ujmuje 
zaledwie niespelna 40 procent hurtowego obro 
u. 

W sumie jednak w eakresie całości obrotu 
hurtowego artykułami przemysłowymi i rolny 
mi łącznie szacunkowy udział elementów socja 
listycznych (państwowych i spółdzielczych) 
ocenjać obecnie można na około 60—70 proc. 

Inaczej przedstawia się sprawa w handlu de 
talicznym, gdzie udział spółdzielczości i pañ- 
stwowych domów towarowych oraz innych 
form handlu państwowego sięga tylko 25—30 
procent. 

Widzimy więc, że elementy socjalistyczne w 
naszej gospodarce mając pozyrie dominujące 
w przemyśle, komunikacji i bankowości, że 
stanowią już czynnik decydujący w handlu 
hurtowym, że rosną stale w handlu detalicz- 
nym i że zajmują poważne aczkolwiek mało 
jeszcze produkcyjnie wyzyskane pozycje w rol 
nictwie. 

Przejdziemy z kolei do sektora kap'talis! 
czengo i drobnotowarowego, 

Jeśli chodzi o gospodarkę kanitalistyczną w 
się na nią nastęsujące czyn 


i. 
4) 18 tysięcy przedsiebiorstw przemysłu 1 bu 


downictwa, zatrudniających blisko 200 tysię- 
cy osób. 

2) Pewna część samolstnych warsztatów rze- 
mieślniczych, posługujących się dużą liczbą 
sił najemnych, 

3) Prywatny handel hurtowy, 

4) Pewna część prywatnego handlu detalicz- 
nego o charakterze kapitalistycznym. 

5) Kapitalistyczna część gospodarstw rol- 
nych, która stanowi conajmniej około 10 proc. 
ogólnej ich ilości, 

6) Inne grupy kapitałisyczne, jak właścicie- 
de kamienic czynszowych, prywatnych przedsię 
biorstw komunikacyjnych itd. 

I wreszcie [iczni spekulanci różnego autora- 
mentu. 

Jeżeli chodzi o gospodarkę drobnotowarową 
w Polsce, to składają się na nią następujące 
elementy; 

1) Przeważająca część 140 tysięcy samoist 
nych warsztatów rzemieślniczych (ogólną licz- 
ba zatrudnionych w warsztatach rzemieślni- 
czych 327 tysięcy). 

2) Przeważająca część prywatnych, detalicz- 
nych przedsiębiorstw handlowych į usługo- 
wych (ogólna liczba zatrudnionych w detalicz 
nych prywatnych przedsiębiorstwach handlo- 
wych około 300 tysięcy) 

3) okoła 90 procent gospodarstw rolnych, a 
mianowicie: gospodarstwa drobne | średnie 

Jeżeli spróbować porównać zasięg sektora so 
cjalistycznego  drobnotowarowego i kapitali- 
stycznego na podstawie jedynego przy obecnym 
stanie naszej statystyki dostępnego wskaźnika 
— m'anowicie wskaźnika, który odpowiadałby 
na pytanie — wiele osób zatrudnionych (est 
w każdym z tych sektorów, to otrzymalibyśmy 
następujący szacunkowy stosunek procentów: 

Sektor socjalistyczny 24 procent, sektor ka- 
pitalistyczny 14 proc, sektor drobnotowarowy 
62 procent. Rzecz jasna, że liczby te nie ma 
ją nic wspólnego z podziełem ludności według 
klas spolecznych, gdyż na przykład dane odno 
szące się do sektora kap:talistyczneqo zawie- 
rają nie tylko liczbę właścicieli kapitalistycz- 
nych gospodarstw rolnych czy też przeds! 
biorstw przemysłowych, ale i zatrudnionych 
tych gospodarstwach i przedsiębiorstwach ro- 
botników itd. 

Liczby te mają jedynie na celu charaktery- 
stykę zasięgu poszczególnych sektorów, na pod 
stawie bardzo dla tego celu niedoskonałego, 
ale jedynie w danej sytuacji możliwego wska 
źnika zatrudnienia, 

Z tymi zastrzeżeniami i w tym charakterze 
liczby te mogą być zastosowane do naszej ana 


izy, 
Co wynika z tych liczb? Z liczb tych wyni- 


ka, że pomimo znacznego zasięgu seklora w za 
łożeniu swym socjalistycznego, sektor kapitāli 
styczny w Polsce współczesnej zajmuje po- 
ważne pozycje, zaś w przeważającym dla Pol- 
ski współczesnej, zwłaszcza na wsi jest typ go 
spodarki drobnotowarowej. 

Byłoby z gruntu fałszywe mierzyć siłę, sex- 
tora kapitalistycznego w naszej gospodarce wy 
łącznie jego własnym zasięgiem. Jest podsta- 
wową prawdą marskizmu-leninizmu, że wdro- | 
bne gospodarstwo indywidualne rodzi kapita 
lizm i burżuazję stale, codziennie, co chwila, 
żywiołowo i w skali masowej" (Lenin). 

Chłopi polscy pamiętają sprzed wojny i z 
Okresu okupacji jak wyzysk obszarników i bo 
gaczy wiejskich powodował szybki proces róż 
niczkowania się wsi 

Na czym ten proces polegałł Polegał 
on na tym, że jak MÓWI STALIN: 

„BOGAGILI SIĘ I SZLI W GÓRĘ KAPI- 
TALIŚCI WIEJSCY. POPADALI W NĘ- 
DZĘ I W RUINĘ BIEDNI GOSPODARZE, 
I SZLI POD JARZMO KAPITALISTÓW 
WIEJSKICH. PEŁZLI DO GÓRY, ABY 
STAĆ SIĘ KAPITALISTAMI ŚREDNI GOS 
PODARZE I ZA KAŻDYM RAZEM SPA- 
DALI W DÓŁ, MNOŻĄC SZEREGI BIEDO 
TY, KU RADOŚCI WIEJSKICH KAPITA- 
LISTÓW", 

Ten proces różniczkowania się wsi został 
wstrzymany w Polsce Ludowej przez Reformę 
Rolną i zasiedlenie Ziem Odzyskanych, co spo 
wodowało przejście części biedoty wiejekiej 
do rzędu średnich gospodarzy. 

Ten proces jest hamowany przez całą poli- 
tykę rządu ludowego w dziedzinie podatko- 
wej, odcinający w pewnej mierze dochody bo 
gaczy wiejskich, politykę kredytową, która 
powinna przede wszystkim okazywać pomoc 
biednym i średnim chłopom, chociaż nie zaw 
6że tak się dzieje w praktyce, politykę cen za 
artykuły rolnicze, zmierzającą do zapewnienia 
chłopom pracującym opłacalnych cen na pro- 
dukty rolnicze, locz bez wybujałości epeku- 
lacji itd, 

Polityka ta może tylko hamować i ograni- 


się elementów kapitalistycznych. Nie może 
jednak calkowicie powstrzymać tych proce- 
sów. 

Na wsi polskiej bowiem obok 10-ciu pro- 
cght gospodarstw kapitalistycznych jest 60 

łocent gospodarstw do 5 ha i kapitalista wiej 
ski przez zabndnianie siły najemnej, przez 
lichwę zbożową i pieniężną, przez system o! 
robku, przez wypożyczanie siły pociągowej I 
inwentarza, przez dzierżawę i skup ziemi RO- 
ŚNIE W SIŁĘ I SPYCHA I RUJNUJE BIED- 
NYCH 1 ŚREDNICH CHŁOPÓW. 


Spółdzielczość — drogą do przebudowy wsi polskiej 


Wynika więc z tego, że dla uniknięcia de- 
gradacji 1 zubożenia biednych 1 średnich chło- 
pów nie wystarczy realizowanie przez demo- 
krację |ludową stopniowego podporządkowy- 
wania, ograniczania i wypierania elementów 
kapitalistycznych, Dla całkowitego wyparcia 
tych elementów KONIECZNA JEST JESZCZE 
TAKA PRZEBUDOWA BAZY TYCH ELEMEN 
TÓW - DROBNOTOWAROWEJ GOSPODAR- 
KI, ABY NIE MÓGŁ Z NIEJ RODZIĆ SIĘ KA- 
PITALIZM, A TO JEST MOŻLIWE JEDYNIE 
PRZEZ PRZEBUDOWĘ GOSPODARKI DROB- 
NOTOWAROWEJ, przez jej zespolenie, a więc 


NIE A 
STWA SOCJALISTYCZNEGO. i 

Jaką drogą może być dokonana ta Patil 
dowa drobnotowarowej gospodarki chłopskiej; 
w gospodarkę socjalistyczną? Plenum naszego 
Komitetu Centralnego dało na to pytanie ja- 
sną odpowiedź: 

MASOWY 1 WSZECHSTRONNY ROZWÓJ 
SPÓŁDZIELCZOŚCI, a w ezczególności wyż- 
zej -jej formy 6półdzielrości produkcy jnej— 
OTO DROGA PRZEBUDOWY  DROBNOTO- 
WAROWEJ GOSPODARKI CHŁOPSKIEJ W 
GOSPODARKĘ SOCJĄLISTYCZNĄ, 

Rozwój spółdzielczości i w tej liczbie spół- 
dzielczości produkcyjnej nie jest nowym ha- 
słem na wsi polskiej. W ciągu lat pięćdziesie- 
ciu RUCH LUDOWY NIEZMIENNIE SZERZYŁ 
PROPAGANDĘ SPÓŁDZIELCZOŚCI, widząc w 
niej drogę podniesienia gospodarczego i kul 
turainego wsi, W warunkach jednak panowa- 
nia kapitalizmu spóldzielczość nie mogła o- 
trzymać szerokiego rozmachu, a istniejące 
spółdzielnie musialy się podporządkowywać. 
kapitalistom, stając się kolaktywną instyżueją 
kapitalistyczną. 

Inne są jednak możliwości 1 perspektywy 
rozwoju spółdzielczości na wsi w warunkach 
demokracji ludowej, gdy władza polityczna 
znajduje się w rękach robotników i chłopów 
i gdy wladza ta rozporządza wielką siłą gos- 
podarczą w posłaci przemysłu państwowego, 
handlu państwowego i spółdzielczego, 
ków. państwowych, jednym słowem potężną 
dyspozycją gospodarczą, która przez odpowie 
dni rozdział kredytów, odpowiednią polity 
rozdziału artykułów p 
wolnić epółdzielczość 


W. warunkach demokracji ludowej spółdziel 
czość jest jedyną drogą uwolnienia się chłop 
stwa od wyzysku kapitalistfcznego, jedyną 
drogą powstrzymania kapitalistycznego roz- 
woju wsi, jedyną drogą sharmonizowania in- 
dywidualnego interesu chłopa z interesem 
ogólnopaństwowym, STOIMY NA GRUNCIE 
ROZWOJU WSZYSTKICH TRZECH DZIEDZIN 
SPÓŁDZIELCZOŚCI ROLNICZEJ — ZAOPA- 
TRZENIA, U 1 FERODUKCJI. Kiuczowe 


dzielcz: może dopiero umożliwić szybkie 
przeniknięcie na wieś nowoczesnej techniki i 
wiedzy rolniczej, podniesienie dobrobytu ma- 
terialnego i poziomu kulturalnego i radykalne 
wyjście ze ślepego zaułka rozwoju kapitaliz: 
mu na wsi. 

Proces przejścia gospodarki drobnotowaro* 
wej do gospodarki spółdzielczej pod wzglę- 
dem zaopatrzenia, zbytu i produkcji, a więc 
do gospodarki zespolowej, nie może być w na 
szych warunkach ani procesem 
szybkim. 

Trzeba aby nasz przemysł państwowy mógł 
dostarczyć wst dostatecznych ilości ac 
1 


łatwym, ani 


śnych maszyn rolniczych, nawozów, trakto- 
rów, samochodów, energii elektrycznej. 

TRZEBA, ABY NASZE PAŃSTWO LUDO- 
WE BYŁO W STANIE UDZIELIĆ. WSI WIEL- 
KIEJ POMOCY FINANSOWEJ. 


Trzeba wreszcie, aby te same masy chłop- 
skle przekonały się na własnym doświadcze- 
niu, że droga gospodatki spółdzielczej, żespo: 
łowej, stanowi dła nich jedyną obronę przed 
kapitalisią wiejskim, przed kapitalistycznym | 
rozwojem wsi i. przed ruiną, którą ten rozwój 
przynosi indywidualnej gospodarce chlop- 
skiej — wszystko to wymaga i wielkich środ- 
ków i długiego czasu, 

Jeden z twórców naukowego socjalizmu 
FRYDERYK, ENGELS u «chyłku swego ży- 
cia genialnie przewidywał: 

„STOIMY ZDECYDOWANIE PO STRO- 
NIE DROBNEGO CHŁOPA, BĘDZIEMY 
ROBIĆ WSZYSTKO CO MOŻLIWE, ŻEBY 
MÓGŁ ON ZNOŚNIE ŻYĆ, ŻEBY UŁAT- 
WIĆ MU PRZEJŚCIE DO PRACY ZESPO- 
ŁOWEJ W WYPADKU, JEŻELI SIĘ NA) 
TO ZDECYDUJE. W WYPADKU ZAŚ, JE- 
ŻELI ON JESZCZE NIE BĘDZIE W STA- 
NIE PRZYJĄĆ TEJ DECYZJI, POSTARA- 
MY SIĘ DAĆ MU MOŻLIWIE NAJWIĘ- 
CEJ CZASU DO POMYŚLENIA O TYM 
NA SWOIM SKRAWKU ZIEMI”. 

Wszechstronny | stopniowy, oparty o roz- 
wój przemysłu, nagromadzenie środków finan| 
sowych i przekonania mas. rozwój spóldziel- 
czości w zakresie zbytu, zaopatrzenia | přo- 
dukcji, rozwój związany z wypieraniem, a w 
ostatecznym rezultacie | likwidacją ka 
mu, oto droga przekształcenia gospodar! 
bnotowarowej na wsi, a również i w svi 
cznych dla miasta formach w mieście, w 
runku socjalistycznym, 

OTO PERSPEKTYWA: ROZWOJU. DEMO- 
KRACJI LUDOWEJ KU SOCJALIZMOWI, NA 
KREŚLONA PRZEZ NASZE PLENUM W 
PRZEDDZIEŃ ZJEDNOCZENIA. 


O zaostrzaniu się walki 


klasowej i zadaniach partii 


„uMARKSIZM - LENINTZM UCZY NAS. ŹF 
SIE RYŁO JESZCZE W HISTORI TAKICH 


znaczenie mieć be ak rozwój epóldzie 
szości produkcyjnej, ta dziedzina bowiem epó: 


WYPADKÓW, ZEBY UMIERAJĄCE KLASY 
JOBROWOLNIE SCHODZIŁY! ZE SCENY. NIE 


ŻA 


k RECO grani | dzieży mienia publicznego, przeciw korumpo- 
czać proces różniczkowania wsi i] ENEDES EE A A a S 


BYŁO JESZCZE W HISTORII TAKICH WY- 
PADKÓW, ŻEBY UMIERAJĄCA BURŻUAZJA 
WSZYSTKICH RE' 
OBRONIĆ 


NIE WYPRÓBOWAŁA 
TEK SWYCH SIŁ DLATEGO, ŻEBY 
SWOJE ISTNIENIE” (STALIN). 

W warunkach demokracji ludowej, w wa- 
runkach istnienia klas antagonistycznych 20% 
do socjalizmu nie może odbywać się ina- 
zej, jak TYLKO DROGĄ OSTREJ WALKI 
KLASOWEJ. i 

Trzeba stwierdzić z całą sil, że po wielkiej 
batalii klasowej, którą było zwycięstwo wy” 
borcze obozu demokracji ludowej i rozbicie 
PSL-owskiej i mikołajczykowskiej reakcji, W 
PARTII NASZEJ ZMNIEJSZYŁO SIĘ POCZU+ 
CIE OSTROŚCI WALKI KLASOWEJ. 

W niektórych ogniwach partyjnych wytwo- 
rzyły się nawet szkodliwe złudzenia eprzyja- 
jące bezlrosce politycznej, sprzyjające rodze- 
niu się teorii „o wygasaniu walki klasowej” i 
„pokojowym wrastaniu w socjalizm”. 

A przecież praktyka dnia codziennego do- 
starcza nam tysiącznych przykładów ZACIĘ- 
TEJ WALKI KLASOWEJ, która toczy się w 
Polsce, Czymże, jak nie walką klasową jest 
WALKA Z BANDAMI Z DYWERSJĄ, SABO- 
TAŻEM I SZPIEGOSTWEM? 4 

Czymże, jak nie walką klasową jest maso- 
wa akcja przeciw dezorganizowaniu naszego 
życia gospodarczego przez kapitalistów miej: 
h i wiejskich, usiłujących podbić ceny? 

Czymże, jak nie walką klasową są usitowa: 
nia kapitalistów miejskich i wiejskich przermu 
enia ciężaru podatków na biednych i éred- 
mich chłopów oraz rzemieślników? 

Czymże, jak nie walką klasową jest walka 
przeciw wstecznictwu i politykierstwu <zarzo- 
nemu przez część kleru pospolu z bogaczami 
wie skimi? 

Walka przeciw przechwytywaniu kredytów 
dla biednych i średnich chłopów przez bogaczy 
wiejskich, a walka przeciw opanowaniu 6pó 
dzielni rolniczych przez kapitalistów wiej- 
skich, a walka przeciw wyzyskowi rabotników 
i parobków przez miejskich i wiejskich kapi- 
talistów, a walka przęciw nadużyciom I kra- 


ski 


kapitalistów — CZY WSZYSTKO TO NIE JEST 
PRZEJAWEM OSTREJ WALKI KLASOWE 

Trzeba zaostrzyć czujność naszej partii na 
działalność wroga klasowego, trzeba, aby każ- 
dy człowiek partii czuł się żolnierzem w tej 
wielkiej bitwie klasowej, która się toczy i aby 
widział į umiał rozpoznawać wroga klasowego, 


Szczególne zadania stoją 
przed partią 


Jeśli w pierwszych latach treścią sojuszu ro= 
botniezo - chłopskiego była walka o Reformę 
Rolna, o zasiedlenie Złem Odzyskanych, -© li- 
kwidację ebrojnych band reakcyjnych na wsi, 
to obecnie sojusz robolniczo-chłopski wspeł 
nia się nową Ireścią. 

Teraz jego treścią musi się stać polityka 
ograniczenia wzrostu i wplywu kapitalistów 
wiejskich, polityką obrony biednego i średnie 
go chłopa przed ich wyzysklem, polityka roz 
woju w miarę wzrastających możliwości spół 
dzielczości wiejskiej, a w szczególności spół- 
dzielczych ośrodków maszynowych. 

I podobnie, jak w okresie Reformy Rolnej, 
robotnicy pomagali chłopom dzielić ziemię 
obszarn'czą, tak dzisiaj nasza partia powinna 
rozwijać wszystkie formy żywej łączności kla- 
sy robotniczej z pracującymi chłopami, jak np. 
patrononowanie fabryk metalowych pobliskim 
ośrodkom maszynowym. + 

Trzeba wreszcie, aby nasze wiejskie organi 
zacje zacieśniły swą współpracę z organizacja 
mi SL | odrodzonego PSL-u. 

Zaostrzająca się walka klasowa, szczególnie 
na wsi, może spowodować pewne wahania 
wśród naszych młodych i często niezahartowa- 
nych peperowców. 

Trzeba skończyć z zastępowaniem na wsi klt 
sowego kryte:um przez kryterium partyjne, 
kiedy pomoc państwowa dzieli się nie według 
zasady klasowej, a według zasady partyjnej 
przynależności, trzeba skończyć z kumoter- 
stwem i panoszeniem się systemu protekcyjne- 

10, 

Trzeba tak rozstawić aktywne kadry pepe- 
rowskie na wsi, aby pozbawić wpływu na 
partie i na organ zacje społeczno-qospodarcze 
tych co legitymację partyjną wykorzystywa= 
li dla indywidualnego bogacenia się, a w 
partii należy oprzeć się na ideowych elemen 


tach wśród chłopów biednych i średnich oraz + 


oczywiście na robotnikach rolnych. 
TOWARZYSZE! 

Z analizy sytuacji i perspektyw nakreśla- 
nych przez plenum naszego Komitetu Ceptral- 
nego wynikają nowe i odpowiedzialne zadania 
przed naszą partią, które wymagają poważnego 
usprawn'enia i ubojowienia całej jej działal- 
ności, $ 

Partia nasza osiągnęła w tym miesiącu mi~ 
lion członków i stół przed nam: zagadnienie 
ustalenia granic dalszego wzrostu, aby úni- 
knąć niebezpieczeństwa tozpłynięcia się par- 
Mi i klasie robotniczej, zalarca różnicy m'ę< 
dzy partią i ewiązkam zawodowym, pomn'ej- 
szenia roli partii jako przodującego, czołowe* 


go madziału klasy robotniczej i mas pracują- 
cych. 
ZJEDNOCZONA PAPTIA LICZYC BĘDZIE 


PONAD PÓŁTORA MILIONA CZŁONKÓW. 


Zjednoczona parua liczyć bę 
miliona człodzów | w tych w 
we byłoby uganianie się za wie*szymi eforta- 
mf liczbowymł. Chramv ahv nržv orzyjmowa= 
niu do parti mocnie! azcestowany był momant 


(Dokończenie na str. -meil j 


półtora 
Ich szkodi 


Dziś i jutro Łodzi 


Rozbudowa urządzeń społecznych miasta 


Piany inwestycyjne Zarządu Miejskiego ma r. 1949 


W dwóch poprzednich 
v 


artykułach 
stycyjnymi miasta na rok 1949 w 


niemy zapoznać Czytelników naszych z planami na rok 


urządzeń społeczny. 


BUDOWNICTWO SZKOLNE 

W dziedzinie oświ specjalną uwagę 
skierowano na budownictwo szkolne, W 
związku z rosnącą z roku na rok liczbą 
dzieci w wieku szkolnym miasto stoi przed 
koniecznością budowy nowych gmachów 
szkolnych. Brak większych kredytów inwe 
stycyjnych ograniczyć musi szersze zamia 
ry miasta do budowy corocznie 1 dużego 
gmachu szkolnego, zdolnego pomieścić 2 


dową w stanie surowym budynek dla ni 
wego przedszkola. W roku przys mają 
być ostatecznie wykończone w całości wnę 
trza nowego gmachu Biblioteki Publicznej, | 
przy ul. Gdańskiej 100. 

W dziedzinie kultury i sztuki na pierw- 
szy plan wysuwa się budowa gmachu Te- | 
atru Narodowego. Monumentalny gmach 
ten stanie na północnej części Placu Dąb- 
rowskiego. Budynek teatru, obliczony na 
1500 widzów, wyposażony będzie w R 
ROTO ESA urządzenia sceniczne, 
roku przyszłym wykonana ma 
82 mil. zł. budow» w stanie surowym. Od- 
danie do użyikę <machu teatralnego na- 
stąpić winno w 1v51 r. Poza tym projektu- 
je się w roku przyszłym rozszerzenie Mu- 
zeum Sztuki przez dodanie szeregu no- 
wych sal wystawowych „jak urządzeń pra- 
cowni konserwatorskich, 

Oddany niedawno do użytku budynek 
Filharmonii otrzyma w roku przyszłym 
nową elewację fasady frontowej. 


SANATORIA I SZPITALE 

W dziedzinie zdrowia przystąpić ma 
miasto do budowy kosztem 20 milionów zł 
ambulatorium w szpitalu dziecięcym Anny 
Marii. Szpitale miejskie Św. Antoniego, 
św. Jana oraz  Położniezo-Ginekologiczny 
yłączone mają być do miejskiej sieci 
wodociągowej. 

W sanatorium dla dzieci graźliczych od 
dany ma być do użytku nowy budynek mie 
szczący szkołę, ambulatorium i inn. W za 
miedbanej dzielnicy bałuekiej projektowa- 
na jest budowa nowocześnie pomyślanego 
ośrodka zdrowia „który Kanał! ma w oko- 
licy ul. Limanowskiego. 

W dziedzinie opieki społecznej rok przy- 
szły da w dzielnicy bałuckiej nowy budy- 
nek dzielnicowego żłobka. dziecinnego. Pro 
jektowana jest również budowa pawilonu w 
Domu Starców na Wiśniowej Górze, 

„ W dziedzinie sportu, do największych 
inwestycji zaliczyć należy budowę hali 
sportowej kosztem 185 milionów zł. Hala 
ta, jak wiemy stanie u zbiegu ulic Skorupki 
i Żeromskiego. Wstępne roboty konstruk- 
cyjne przy budowie hali rozpoczęte zosta 
ną jeszcze w roku bieżącym. Ponadto prze 
prowadzone mają być dalsze roboty zwią 
zane z budową reprezentacyjnego stadionu 
sportowego w Parku Ludowym. W reku 
przyszłym rozpoczęta ma być również bu- 
dowa boiska sportowego na Chojnach, 
Lm) —M LL 


Co usłyszymy przez rad o 


PROGRAM NA ŚRODĘ, 11 LIPOĄ 1948 p. 
12.04 Dziennik, 12,25 Pieśni kompozytorów 


yć kosztem 


francuskich w wykonaniu Janiny Hupertowej, 
12.45 „Człowiek  ustokrotniony'*, 13.00 (Ł) 
Koncert rozrywko 45 — Igor Strawiński 
1430 (Ł) Z dzisiejszej y, 14.35 (Ł) Muzy- 
ka obiadowa (pl), 15. (Ł) Komunikaty, 
1510 (Ł) Interludium z płyt, 15,20 (L) „O 
hodowli kwalifikowanych nasion‘, 15.30 „Idą 
żniwa w Zielonej Wólceć* — aud, muzyczna 
dla dzieci 1 Muzyka lekka (pl)  16.0w 
Dziennik, 16.30 Muzyka kameralna, 17.00 „Hal 
lol — Tu Halinka'* — słuchowisko dla mlo- 
y; 17.20 Melodie filmowe, 17. Skrzynka 
|, 18.00 „Mówi Wystawa Ziem Odzys 
nych'', 18.05 „Przez lądy i morza”, 18.15 Au: 
dycja dla wojska, 1900 „Nowe książki'* felie- 


ton, 1015 (Ł) Pogadanka językowa, 19.30 
„Bmaneypantki'*, 1945 „Święto Narodowe 
Francji”, 20.30 Andycja Chopinowska, 21.00 
Dziennik, 22.00 Muyzka taneczna (pł) 22, 


(Ł) Koncert życzeń, 
lok. na jutro, 23.00 Ostatnie 
Muzyka taneczna (pt) 
tro, 23.00 Ostatnie M 
taneczna (płyty), 
23.30, Zakończenie audyej 


(M) Omów progr. 


WYSYŁKA CZASOPISM ZAGRANICĘ 
Z dniem 1 lipca rb. czasopisma wysyłane 
bezpośrednio przez wydawców zagranicę 
będą mogły być przesyłane za taryfą ulgo 
wą wynoszącą 50 proc. obowiązującej ta- 
ryfy dla druków w obrocie zagranicznym, 


zapo-znaliśmy Czytelników z zamierzeniami in- 


zakresie u 


jyteczności publicznej. Dziś prag 
przyszły, dotyczącymi 


/| PRZYSZŁOŚĆ BAŁUT 


Z tych krótkich informacji 
możemy, że w roku 1949 zanotować będzie 
my mogli nasilenia robót inwestycyjnych 


mum Rome obfi 
skrzynkach a ni 


dko i wprost na ziemi. 


wnioskować 


nieporównanie większe, niż w latach 1045 


ada akc ka 


ie zielenią siz stosy jarzyn. 


— 1948. Na specjalną uwagę zasługuje 
fakt koncentracji wielu inwestycji na Ba- 
łutach: Fakt ten nie jest dziełem przypa- 
dku, a jest wynikiem zamierzonej aktywi- 
zacji Bałut: Zaniedbana ta dzielnica położo 
na jest w samym sercu Łodzi, ma w przy 
szłości stać się naturalnym przedłużeniem 
Śródmieścia, stąd też przyszłoroczne inwe 
stycje w tej dzielnicy stać się winny zaczą 
tkiem planowej przebudowy tej dzielnicy, 


„ab 


af 


£ 


Ułożone są w koszach, na 
Ńie zraża lo jednak kupujących. 


PEREM AS) Ne_192 


W tę iz powrotent 


Wymowa nazwisk cudzoziemskich nie 
jest sztuką ani łatwą ani małą. Na szczę- 
ście, istnieje sporo esób które czuwają 
nad nienaganną poprawnością tej wy- 
mowy. 3 a 

—_ Co takiego? — uśmiecha się iro- 

nicznie znawca jeden z drugim — Pan 
mówi — Bevin? Wymawia się — Bi- 
wajn.. 

Radiosłuchacze mający wątpliwości co 
do sposobu wymawiania nazwy „stolicy 
ONZ — Lake Succes (czytaj: Lejk Šiu- 
ksés) oraz znanej miejscowości górskiej 
w Niemczech — Garmisch Parten Kir- 
chen (czytaj: Garmisz Parten Kirchen) 
— dowiedzieli się wreszcie od speakera 
radiostacji „Warszawa IT“ (wtorek, bm., 
komunikat wieczorny), że mówi się: Lejk 
Sekszs tudzież. Garmiszpaltrzkichn. 

To wielki sekszs Polskiego Radia, że 
posiada tak uczonych speakerów. 


Dokąd dziś pójriz emy? 


Do Państwowego Teatru WP.? „Z powodu 
remontu w miesiącu lipcu teatr nieczynny”. 
Do Teatru Powszechnego? „W miesiącu llp- 
cu nieczynny”. Nie ma jednak powodu do 
zmartwienia. Czynny jest, na szczęście, w lip 
cu Teatr Komeralny Domu Żołnierza (Da- 
szyńskiego 34), który wystawia Interesującą 
sztukę p. t „Joanna z Lotaryngi:". 

Obywatele: TO WARTO ZOBACZYCI 


Rzezawa new í A D| OS) S|) TCR |S | j S/RS! 


PZPB w Zgierzu doirzymują síowa 


Istniejące jeszcze braki również będą usunięte 


Dwa miesiące temu pisaliśmy, że „Państwo- 

we Zakłady Przemysłu Bawełnianego w Zgie- 

chcą pozostawać na szarym końcu”, 
Wówczas fabryka wychodziła dopiero z kry 
qysu, w jaki ją wpędziło poprzednie kierownic 
two, Dziś oglądać już możemy pierwsze owoce 
wysiłków nowego kierownictwa, a przede 
wszystkim tow. Stańczyka — dyrektora tea 
nicznego: fabnyki araz' low. Dominiaka. 

Z planem jest już więc na ogół biorąc, do- 
brze, Jakość produkcji również się poprawiła. 
W lutym, przy dawnym kierownictwie odsetek 
przędzy I galinku nie przewyższał 65 procent, 
W czerwcu wyniósł dn już 57,8 proc. Warto 
podkreślić, że firma produkuje przędzę dla 


Zapisy na Wydz 


przemysłu dziewiarskiego, który stawia prze- 
mysłowi bawelnianemu wysokie wymagan 
PZPB w Zgierzu wymagania te w pełni zaspa- 
kajają. 

Poprawa jakości produkcji to zasługa: za- 
łogi, a jednocześnie skutek wielu zmian orga- 
nizacyjnych i technicznych, przeprowadzonych 
przez nowe kierownictwo, Osiągnięcia w tej 
dziedzinie tym bardziej zasługują na uwagę, 
że część załogi to pracownice nawe, od ni 
dawna zatrudnione w przemyśle włókienni- 
czym. 

Wprowadzenie pewnych ulepszeń w ramach 
akcji „małej racjonalizacji” wpłynęło również 
dodatnio na całkowity Kształt pracy PZPB w 


iał Medyczny UŁ 


500 wolnych miejsc 


Jak się dowiadujemy, w roku bieżącym 
ną T rok studiów na Wydziule Medycznym 
Uniwers: 


500 wol- 


W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) 
izyskała Janina Mucha 138 proc, a Anua 
Ciesielska 130,4 proc, Helena Wieszczyckk 
4 strony) 7 prac. Gonowetu 
Pawlak 126,8 proc, Stefania Kasprzak 
135,4 proc, a Helena Brzozowska (3 stro- 
ny) 148,2 prou W tkalni na 6 krosnach 
pierwsze mi Maria  Drelich 
(175,1 proc.). Broni: 
proc. Maria Tomozyk uz 
Irena Drzewiecka 169,8 proe. 
kacht“ ły się Zofia 
(715 Trena Kucharska (168,1 pr.) 


W PZPB Nr 4 wśród majstrów wyróż 
nili się Stanisław Wałęski (127,1 proci 
Mieczysław Pawlak (121 proe) i Zygmunt 
lenez (11940 proc), 

W RZPB Nr 5 w tkalni na „czwór 
kach'* odznaczyty się Maria. Sęk (177,8pr.) 
Agnieszka Grabowska (177,5. proc.)., Anto- 
nina Domiza (1743 proe.), Maria Migdal 
(1686 proe.) i Zofia Kubiak (164,3 prac.). 

W PZPB Nr 6 w tkalni na „szóstkach'* 
osiagnela Zofia Pietraszek 163,7 proc. 

a Józefa Głogowska 163,1 proe, Na. „cz 
kacht wyróżniły się E Tani 
(170,3 proc.) i Fazimiera Górecka 
proe.). W przędzalni (750 wrzec.) 


adzna: 
*zyły się Holona Pocherzewska, (148 proc.) 


Maria Cieślak. (146.1 prow.) 

W PZPR Wr 7 w mrzedzalni 
uzyskała Helena Witczak 
Maria Waźniak 157,8 proc. W rkalni na 


(780 wrz) 
price. * 


„czwórkarii* wyróżniły się Maria  Sznie 
181 proc) i Józefa Kruk (175,6 nroc.). 


Na rok wstępny studiów medycznych za- 
pisy rozpoczną się 1 września br. Należy 
złożyć w sekretariacie studenckim metrykę 
urodzenia, fotografie, podanie, małą matu- 
rę z okresu przedwojennego, lub z okresu 
okupacji, zweryfikowana przez Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Łódzkiego, oraz świadec- 
twa rorznej pracy zawodowej lub pracy na 
roli. Na rok wstępny mogą zgłaszać się 
chętni, którzy ukończyli 21 lat, jednakże 
nie przekraczają 32 roku życia. * 


W PZPB Nr 9 w tkalni (6 krosien) wy 
sungła się na czolo Feliksa Pakulska (16 
. Stanisław Rubik osiągnął 1 
W przędzalni  odznaczyly się Wałdy 
Kuśnierek (1534 proc.) © Kazimiera Sobnó 
ska (155,1 ptos). 

W PZPB Nr 14 w 


(6 krosien) 
e W 
odzinezyla sie Kazimira Ste 
pień (822 wrzec.) — 159 proc.). 

W PZPB Nr 16 wyróżniły się prządki 


tkalni 


Alicja Ceran (900 wrzec. — 157,8 proc.), 
Anna Świerk t wrżec, — 164,2 proc.) 
Aurelia Lisowska 872 wrzen, — 145,5 pr. 


W PZPB Nr 22 w przędzalni (4 strony) 
Karolina Goznlawska i Feliksa  Sobrzak 
uzyskały po 1 proc. 3 Apolonia Tnsoń 

Kazimiera Pycjo (3 strony) po 161.6 pr. 

W PZPB w Pabianiczch w tkalni oriąg- 
igła Aniela Ulman na 8 krosnach 186,2 pr. 
a Władysława Eorowska (6 krosien) 180,4 
czwórkach: * wyróżniły się Helena 


(1684 proc), Anna Paruszewska 
(1005 pror i Helena Pawłowska (1641 
r.) W przędzalni od yła sie 


wa Spionek (750 wrzec. — 7 

W PZPE w Rudzie Pabianickiej (10 
krosien) nzyskała Marta Majer 1491 proes 
w Bolesław Noyak 136 proc. Zenobia Sa: 
micra (8 krosien) osiągnęła 176,8 proc, a 
Balhina Psink 188.1 proe; Na „szóstkach'* 


sdznerzyty sie Helena Małecka (173 proe.) 
Helena Bachman (1744 proe), W_ prze- 
zalni (3 strony) Anna Nowak i Helena 


Kowigłak osiagnałe po 168 procent. 


Zgierzu. Przebicie sufitu pomiędzy „pierwszym 
i drugim piętrem oraz zbudowanie pochylni 
przyśpieszyla 1 ułatwiło znacznie transport 
szpulek. Dzięki temu ulepszeniu można była 
skierować czterech ludzi do innej pracy. 

Usprawnienie organizacyjne i techniczne 
(poprzez wybudowanie pochylni i likwidację 
jednego magazynu), drogi przędzy z przędzal- 
ni do przewijalni skraca również proces pro- 
dukcyjny i pozwala na zaoszczędzenie trzech 
etatów, 

Zastosowanie przez dyr, Stańczyka odpo- 
wiednich sił na zgrzeblarkach usprawnia pracę 
i eliminuje skutecznie z odpadków zdatno jesz 
cze do przeróbki włókna: Przyczynia s:ę tó, o7 
czywiście do oszczędności surowca; Podobne 
korzyści przynosi oddawanie do powtórnej 
przeróbki zwijek, 

Czy lo wszystko razem oznacza, że w PZPB 
w Zgierzu jest już wszystko w porządku? Nie. 

Już na ulicy, kilkadziesiąt metrów od bra- 
my fabrycznej, widzimy na chodniku cewki od 
przędzy. Na podwórzu fabrycznym znacznie 
gorzej. Cewki i szpulki leżą po wszystkich ką- 
tach, A przecież na naradzie wytwórczej 19-g0 
kwietnia stwierdzono, że właśnie brak cewek 
hamı pracę fabryki, Na salach, między ma- 
szynami i na gankach leży surowiec. 

Są robolnice, które utrzymują swoje miej- 
sce pracy w czystości, odpadki zbierają do spe 
cjalnych woreczków, maszyny należycie ob- 
miatają i oczyszczają. Do nich należy ob. Ja* 
nina Nowacka, która do maszyny odnosi się z 
całą sumiennością i dzięki temu wyrabia nor 
mę w bardzo wysokim słosunky oraz zdoby* 
wa nagrody we współzawodnictwie indywidu- 
alnym. Ale są jeszcza I takie robotnice, które 
nie ukochały swoich maszyn i nie dbają o nie, 
zapominając Że jest to często przyczyną ni- 
skiego wykonywania norm i niskich zarobków. 

Wydaje się nam, że i nie wszyscy. majstro- 
wie należycie wypełniają ciążące na nich o- 
bowiązki. A przecież od majstra czy salowego 
w dużym stopniu zależy porządek w miejscu 
pracy. 

leżeli już mowa 6 porządku, to w żadnym 
wypadku nie można się pogodzić z tym, że ca- 
łe tony odpadków leżą na podwórzu pod go- 
łym niebiem. Odpadki te są jeszcze całkiem 
dobrym surowcem, Część z nich bowiem na- 
daje się do przerobu w 
kowych. Pozostała czę uż 
może przez przemysł papierniczy. Niestety, 9- 
statnie deszcze w dużym stopniu przyczyniły 
się do obniżenia wartości tych odpadków. 

Dyrekcja fabryki tłumaczy się, Że za ten 
stan odpowiedzialność panosi dyrekcja bran- 
żowa. Wydaje się, że „zglerzanie” mają w tym 
wypadku rację, Niezależnie jednak od tego, 
klo. ponosi bezpośrednią winę za marnotraw= 
stwo, ta fakt pozostaje faktem—odpadki gniją. 

Mocno także daje się we znaki słaba dy- 
scyblina pracy. Odsetek nieobecności jest bar- 
dzo wysoki. Organizacje partyjne i rada za- 
kładowa nie prowadzą należytej akcji w 
runku podniesienia dyscypliny. A przecież bez 
lego nie może być mowy o zwiększeniu prí 
dukcji i wydajności pracy, ani o poważniej- 
szym zwiększeniu zarobków. 

* * 


Orzywiście „Kraków nie odrazu zbudowano”. 
PZPB w Zgierzu mogą się w ciaqu ostatnich 
ilku miesięcy pochwalić poważnymi osiąg 
ciami, Jeśli załoga i dyrekcja ró 
szłości nia będą usławać w wy 
jak dotychczas, dążyć do usunięcia braków, to, 
miejmy nadzieję, że o wielu z zarzutów dziś 
jeszcze aktualnych mówię będziemy już jako 
o przeszłości, W.L 
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KOMU WINSZUJEME 
Sroda, 14 lipca 1948 r. 
Dziś: Franciszka, Marcelego 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 

. Komenda M0 16-62 n 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe i Straż 
Pożarna 21-77, 3 ` 

Informacja telefoniczna (Biuro nu- 
merów), podawanie dokładnego czasu 
12-11, 

Informacja poczłowa 14-07. 

Informacja kolejowa 10-51. 


~-~ DYŻURY APTEK 
Dziś dyżuruje apteka mar. Chlebiń: 
skiego — ul. Roli-Żymierskiego 19, tel. 
19-50; ı 1 4 ` 

lae TEATRY ” 
Teatr Miejski. Dziś o godz. 19.45 Ko- 


media muzyczna w 3-ch aktach pod tyt,: 
„Cały dzień bez klamstwa“, 


Prtedsprzedaż biletów w kasie te-| 


atru od godz. 11 do 13-ej i od 16-cj, 
Zniżki ważne prócz niedzieli, 


ź KINA 

Kind „Wolność* wyświetla film pod 
tyt: „Zwycięzcy stepów“, Pocz. scan- 
sów: godz. 16.30, 18,30, 20.30. 


Kino „Stylowy“ wyświetla film pæl 
t.a „Dziewczę z Pólnocy", Pocz, se 
w: godz. -16, 18, 20. 


Kino „Bałtyk* wyświetla film pod 
tyt.: „Muzyka i miłość”, Pocz. seansów: 
godz. 16, 18, 20. JA gee wę 


Administracja — telefon nr 12, czyn- 
na codziennie od godz. 9-ej do 16-ej 
w soboty od godz. 9-ej do 13:ej. 


idcowości 1 przodującej czynnej 
dukcji. 

Chcemy, aby Zjednoczona Partia była par- 

lią nowego typu, realizującą zasady organiza- 

rksizmu, leninizmu, silna wewnętrzną 

i dyscypliną, tętniącą bogatym ży- 


roli w pro 


W związku z rocznicą ukazania się 
Ustawy o zwalczaniu -drożyzny * nad- 
miernych zysków w dhiu 15. VII. br. o 
godz. I9-ecj w sali Ratusza odbędzie się 
uroczyste zebranie, na którym przema- 
wiać będą: przewodniczący Komisji Cen” 


Między innymi ï Ubezpieczałnia Spo- 
łeczna w-Kaliszu zorganizowała w tym 
ku półkolonie dla dzieci robotników ka- 
liskieh. 4 

Półkolonie otwarte zostły z począt* 
kiem lipca br. i mie ą się przy nl. 
Legionów 42. 

O godzinie 
ulicę Legi 


ej rano udajemy się na 
w. Zatrzymujemy się przed 
r a bramą, przez której sztache- 
ty sporo zieleni, barwna rabaty 
1 przebiegające dzieci. 

Wchodzimy do pięknego ogrodu, tym 
piękniejszego, że można tulaj bez naj- 
mniejszej przeszkody biegać po traw- 
nikach, stawać na nich na głowie we- 
dług chęci i upodobania. A tych chęci 
nie brak naszym dzieciom, które w licz- 
bie 150-ciu znajdują się na półkoloniach. 

Sam obiekt został rozważnie i szczęś- 
liwie wybrany, gdyż znajduje się on w 
niegyielkiej odległości od- miasta, wobec 
czego dzieciaki mogą przychodzić tu pie- 
zo. co rano. 

Dla najmłodszych obywateli naszego 
miasta są tu zjeżdżalnie, są huśtawki, 
piasek — jednym słowem to, czego 


dziecko miasta najbardziej potrzebuje i 
czego z reguły szuka na zakurzonym 
podwórku, 


KALISKI 


ciem wewnątrz partyjnym, osiąganym przez ak 
lywność wszystkich członków partii w toczą 
cej się walce klasowej, osiąganą przez pracę 
ideologiczno - wychowawczą 1 przez przestrze- 
ganie zasad demokracji wewnątrz-partyjnej. 
Im bardziej stanowczo przestrzegać będzie- 


żebranie sprawozdawcze 


Społecznej Komisji Cennikowej 


nikowej sędzia” Mieczysław Chwiałkow= 
s przedstawiciel Powiatowej Rady 
Związków Zawodowych oraz Inspektor 
Powiatowej Komisji Specjalnej w Reli- 
SZU, ię. 2 4 9 


Pm Les. 


ia półkóloniach 


bezpieczalni 


Zajęcia, a właściwie rozrywki i za- 
bawy zaczynają się o godzinie 8-mej 
„min, 30 od zbiórki i gimnastyki, potem 
je mycië rąk przy wspólnej, pięknie urzą 
dzonej umywałce oraz śniadanie — ka- 
wa; mleko, masło, bułki lub chleb. 

A potem gry i zabawy pod. czujnym 
okiem wychowawczyń i opiekunek, 

Tutaj dzieciarnia nareszcie. bez obawy 
wpadnięcia pod kola pędzącego samo- 
chodu może wybiegać się. I nie tylko wy- 
biegać — są i inne „rozkosze“ — śnia* 
danie, obiad i podwieczorek. 

Śpiżarnie półkolonii są obficie zaopa= 
trzone, a „repeta“ jest codziennym ha- 
słem dnia. Jadłospis jest b. urozmaicony 
1 nigdy nie powtarza się w ciągu jed- 
nego tygodnia. 

Po obiedzie, który wydaje Stę tutaj o 
godz. 13-ej, dzieci odpoczywają, leża- 
kują, O godzinie 17-ej min. 30 wraca 
dzieciarnia do swych domów. 

Tutaj następuje dokładne badanie ze 
strony rodziców: „A jak tam? Co dali 
dziś do jedzenia? Co robicie?“ Odpo- 
wiedzi sąs widocznie zawsze zadawala- 
jące, jeśli do tej pory nie było ani jed- 
nego głosu niezadowolenia ze strony ro- 
dziców. 

(Dz) 


Co nowego w kaliskiej „Bielarni* 


BIELARNIA PRZEKROCZYŁA 
PÓŁROCZNY PLAN PRODUKCJI 
Państwowe Zakłady Włókiennicze „Bie 

larnia* wykonały z nadwyżką swój plan 
produkcyjny za I-sze półrocze. 


Dział tkalni osiągnął wynik 110,4 
proc. planu, zdobywając najlepszy wy- 
nik w Ill-m etapie wyścigu pracy, gdy 
osiągnięto 117,4 proc. planu. 

Na dziale wykończalni najlepsze wy- 
niki osiągnięto w miesiącu kwietniu pro- 
dukując 132 proc. planu. Wykończal- 
nia wykonała w pierwszym półroczu 
119,4 proc. planu produkcyjnego. 

Les. 


Vill-my ETAP WYŚCIGU PRACY 
W „BIELARNI* 
W Vlll-ym etapie wyścigti pracy w 
„Bielarni* wysunęli się na czoło nowi 
przodownicy. 


Na 14-tu tkaczy biorących udział we 
współzawodnictwie pracy na 3-ch kro- 
snach I miejsce zajęła Kolodziejczyk 
Genowefa, osiągając 140 proc. normy 
przy wykonaniu 75 proc. towaru I-go ga- 
tunku przed Stefaniakiem Józefem — 
143,5 proc. normy (70 próe. l-go gatun- 
ku) i Szmajdą Wandą — 134,8 proc. 
normy (70 proc. bgo gat.). Przodow- 
nica Kołodziejczyk zdobyła już IIl-ą na- 
CT AC Z EE 

PODZIĘKOWANIE 

Liga Kobiet w Kaliszu składa Od- 
działowi POK w Kaliszu, serdeczne po- 
dziękowanie za przydział darów zagra- 
nicznych dla członków naszej organiza- 
cii. 


o 


Zarząd Ligi Kobiet 
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grodę w IV-ym etapie współzawodnie- 
twa. 5 

W produkcji na 4-ch krosnach na ogól 
ną liczbę 37 tkaczy, biorących udział w 
wyścigu, przodownictwo zdobyli: I-sze 
m. Wojdyła —— 157,1 proc. -(79 proc. 
I-go, gat.), Il-gie m. Wieczorek Czesław 
— 1464 proc. normy (75 proc. 1-go 
gat). 


Wśród 18 przewijaczek I-sze miejsce 
zdobyła Szymczak Bronisława, osiąga- 
jąc 180,8 proc. normy przy 90 proc. to- 
waru I-go gatunku, Il-gie miejsce zajęła 
Antczak Helena — 158,8 proc. normy, i 
85 proc. I-go gat. Na Ill-m miejscu zna” 
laz'i się Nowacka Regina, wykonując 
160,8 proc, normy z 82 proc. I-go ga- 
tunku. Les. 


żjetnoczona Partia Klasy Robotniczej 


potężnym orężem w walce o Polskę soc'alistyczną 


Dokończenie referatu tow. Romana Zambrowskiego 


my tych zasad w naszej parli, tym szybciej 
å gruntowniej zapuszczą one korzenie w Zje- 
dnoczonej Partii, 

Bacznie śledzić winniśmy za składem 607 
cjalnym naszej partii, W tej chwili liczba ro. 
botaników wynosi w partii 57 procent, liczba 
chłopów 23 procent, liczba pracowników u- 
mysłowych 15,6 proc, liczba rzemieślników 
3,9 procent, kupców 0,7 procent. W zjedno« 
czonej partii sklad socjalny nie powinien ulec 
pogorszeniu. 

Kierownictwo PPS jest z nami całkowicie 
zgadne, że w zjednoczonej partii decydować 
liczebnie wi trzon robotniczy, że na wsi 
winniśmy bardziej roższerzyć swoje pozycje 
wśród biedoty chłopskiej | że obydwie partie 
tylko zyskać mogą na uwolnienia się oil 60- 
cjalnie' obcych, obrastających w pierze elemen 
tów kapitalistycznych 

STOI PRZED NAMI ZADANIE UAKTYW= 
NIENIA, UBOJOWIENIA 4 ZBOGACENIA 
PRACY WSZYSTKICH NASZYCH KÓŁ I KO- 
MITETÓW. 

Trzeba, aby ki 
nym przedsiębio! 
poczucie odpowied 


kolo partyjne w odnoś- 
wie czy na wsi mialo pełne 

alności za wszelkie braki 
i niedociągnięcia, za wykonanie planów. gos 
podarczych i żeby ujawniło we wszystkich za 
sadniczych dziedzinach pracy swoją inicjaty* 
wę i przodującą rolę, 

Trzeba, aby nasze komite'y. partyjne na 
wszystkich szczeblach wzmocnily swoją poli- 
tyczną rolę kierowniczą i aby  rorszerzyły 
swój krąg zainterosowak nle tylko politycz- 
nych, ale również w dziedzinie gospodarczej, 
samorządowej, kulturalno - oświatowej. 

PLENARNE POSIEDZENIE KOMITETU CEN 
TRALNEGO NASZEJ PARTII, JAK WIDZIĆ 
DOKONAŁO WIELKIEJ PRACY UZBROJENIA 
IDEOLOGICZNEGO NASZYCH SZEREGÓW 
PARTYJNYCH W PRZEDEDNIU ZJEDNOCZE 
IA. 

ZADANIE POLEGA TERAZ NA TYM, ABY 
ANALIZA I WYTYCZNE PLENUM STAŁY SIĘ 
WŁASNOŚCIĄ CAŁEJ PARTII, ABY WZ 


„ ABY 
RZYŁY NAJZDROV A ATMOSFERĘ DLA 
ZJEDNOCZENIA, 

TRZEBA BOWIEM PAMIĘTAĆ, ŻE ZWAR: 
TOŚĆ IDEOLOGICZNĄ DNOCZONEJ 
PARTII JEJ ODPORNOŚĆ WOBEC NIE 
PIECZEŃSTWA NACJONALIZMU I OPORTU 
NIZMU, JEJ NIEROZERWALNĄ WIĘŹ Z 
MARKSIZMEM - LENINIZMEM MY UGRUN- 
TOWUJEMY JUŻ TERAZ POGŁĘBIONĄ PRA- 
CA IDEOLOGICZNĄ WE' WŁASNYCH SZE- 
REGACH I WE WSPÓŁDZIAŁANIU Z ORGA 
NIZACJAMI ‘PPS. 

I IM GRUNTOWNIEJSZA T GŁĘBSZA BĘ 
DZIE TA PRAGA W PRZEDEDNIU ŻZJEDNO- 
CZENIA ZARÓWNO U NAS JAK T W- PPS, 
TYM PEŁNIEJSZY BĘDZIĘ WSPÓLNY NASZ 
TRIUMF W MOMENCIE LIKWIDACJI 
WIEKOWEGO ROZŁAMU W POLSKIEJ KL 
SIE ROBOTNICZEJ, TYM POTĘŻNIEJSZYM 
ORĘŻEM W WALCE O POLSKĘ SOCJALI- 
STYCZNĄ STANIE SIE ZJEDNOCZONA PAR 
TIA KLASY ROBOTNICZEJ. 


ETIOPE EEEE EEE ENA E SEKA 


W KILKU WIERSZACH 

W niektórych lokalach handlowych nas 
szego miasta można spotkać jeszcze po- 
zostałe z czasów okupacji reklamy w ję- 
zyku niemieckim. 

Najczęściej zdarza 
cjach i owocarniach 
szcze niemiecki „Bie 


ę to w restaura- 
óre reklamują jes 
zamiast polskie= 


go piwa. Chyba cz 


skończyć z pos 
niemieckimi „pamiątki 


mi"? 


Życie sportowe w Kaliszu 


W niedzielę przed południem KS OM 
TUR rozegrał towarzyskie spotkańie pił- 
karskie z ZS „Gwardia“, wygrywając 3:2, 
do przerwy 2:1. 


Spotkanie stało na niezłym poziomie, 
przy czym TUR miał dość wyraźną p! 
wagę przez prawie cały czes meczu, M 
cjanci byli zbyt powolni, pod bra 
Bili sie, a formacje defensywne nie potra- 
fiły absolutnie kryć przeciwnika. 

Na zawodnikach TUR-u znać już pracę 
trenera. Wprawdzie nie może być jesz. 
mowy o jakimś systemie W M. gd 
a dłuższego czasu, jednak postępy 
są e, Atak ładnie kombinował, 
czego wynikiem była m. innymi druga 
bramka, zdobyta główką przez Szeterlaka 
po pięknej kombinacji z Tomaszkiem. 
Gracze piłkę podawali szybko i niskimi 
zagraniami bez zbytniego dryblowania. 
Udał się także eksperyment z Wróblew- 
skim w pomocy, jako stoperem, natomiast 
Zakrzewski w ku zawiódł przez sła! 
szybkość. 


Na specjalne podkreślenie zasługuje wy- 
raźna poprawa formy gry. Nie wiemy, w 
jakim stopniu jest to zasługą trenera, jed- 


t |stety tylko 


dnak stwierdziliśmy, 


że gracze TUR-u 
przestali grać 


tro i faulować, nawet tak 


, | znany z tego Szeterlak. 
* 


Po południu w meczu o mistrzostwo fi- 
nalowe kl. C Dziewiarski KS spotkał się z 
Pogonią ze Skalmierzyc. Goście pokazali 
nam zupełnie przeciętny futbol na pozio- 
mie odpowiednim właśnie dla słabej klasy 
C, Dziewiarze natomiast zagrali ambitnie 
udowodnili, że niedawny sukces nad 
Żną Garkarnią nie był dziełem przy- 
adku. Na wyróżnienie z. żył środek 
napadu i lewoskrzydłowy, reszta drużyny 
nie wiele odbiegała od nich, W sumie ze- 
spół wyrównany 0 poważnych szansać 
awansu do klasy B. Wynik spotkania 4:3 
odpowiada przebiegowi gry. 

REGATY MIĘDZYKLUBOWE 

Wioślarze kaliscy po rocznej przerwie, 
spowodowanej klęską powodzi, zademon- 
strowali nam w niedzielę swoje umiejęt- 
rości w regatach międzyklubowych, nii 

w konkurencji 
Rozegrano dziewięć biegów 
nych kategoriach łodzi półwyścigowych 


i rasowych oraz bieg kajakowy. Organiza- 
cja regat dość słaba, ` poziom techniczny 


Naczelny, 


Stalina 17, tel 10- 


zaledwie możliwy. Uzyskane czasy nie ro- 
kują zdaje się naszym wodniakom dużych 


nadziei na sukcesy w regatach związko= 
wych w Bydgoszczy. 
Wyniki poszczególnych biegów: 1) 


Czwórki półw: 


cigowe: I KTW w czasie 
8,16, II. WKS 8,15 


. 2) Czwórki wagi lek< 
kiej: KTW — 7,26, WKS — 8,20. Czwór=* 
ki półwyścigowe nowicjusz: i 
8,27, KTW — 8,44. 4) Czwór! yśc, dla 
po raz pierwszy startujących; Gwardia — 
8,30, EW — 8,31. 5) Czwórki nowicju= 

wW 


1,59, WKS — 8.21. 6) Jedyn= 
Minie (KTW) — 0,08.5, Galewski 
(KTW) — 9,21. 7) Czwi pó ścigęowe 

; DKS valcoverem — 6,05 (tor 1200 m). 
8) Kajaki jedynki: 1. Jaskuła (Gwardia) —> 
7,05, 2. Staniewski (WKS) — 7.11 (tor 12060 
Biegi odbyły się w innej kolejności, 
wyniki podajemy wg. programu. 


Po regatach odbyło sie wręczenie na* 
gród, z których na specjalne wyróżnienie 
zasługuje nagroda Zakładów Dziewiaru 
skich — w formie pokrycia kosztów ucze< 
stnictwa w kursie instruktorskim wioślar= 


stwa w Bydgoszczy dla dwóch osób, zosta 
ła ona ofiarowana uczestniczce biegu pań. 


. Tel. nocny 11-10, Godziny przvjęć Redaktor 
Zakł, Graf, Sn.Wyd..R rasą" Łódź, Żwirki 1% 
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TEATRY 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Z powodu remontu w miesiącu lipcu te- 
atr nieczynny. 


TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny, 
Teatr „BAGATELA" Piotrkowska 94. 
Dziś i codziennie o godz. 20-ej koniec 
przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Verneuill'a pt. 
„MUSISZ BYĆ MOJĄ" 

Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70, 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś 1 codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE" 
romantyczna operetka w 7 obrazach — 
Otto Heibacha. Udział bierze 60 osób. — Chór 
— Balet — Orkiestra. Bilety wcześniej do na- 
bycia w Spółdzielni Artystów - Plastyków — 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz. 11. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34, 


Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Ańderso-| 


na „JOANNA Z LOTARYNGII" z Ireną Elchle 
równą w roli tytułowej. Udział biorą: Stani- 
sław Bugajski, Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
szyński, Halina Głuszkówna Czesław Guzek, 
a, Janusz Jaroń, Michał Me- 
ołajewski, Tadeusz Schmidt, 
Ewa Szumańska i Ludwik Tatarski, 

Reżyseria Erwina Axera, kompozycja pla- 
styczna Otto Axera, 

Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02. r 
Letni teatr „OSA”, ul. Zachodnia 43, tel. 140-09 

Godz. 19,45 otwarcje teatru letniego 1 pre- 
miera rewiomontażu pt. „W ogrodzie przy po. 
godzie* z udziałem całego zespołu. 

ROZKOSZNA DZIEWCZYNA 

Teatr „Osa” przygotowuje jedną z najle, 
szych komedii muzycznych świata, p: ts „Roz 
koszna dziewczyna”. 

Do obecnego wystawien'a „Rozkosznej dziew 
czyny" w „Osie“, kierownictwo teatru zaanga 
żowało szereg nowych wybitnych sił aktor- 
skich, które już odbywają próby pod reżyserią 
T. Wołowskiego. 

Teatr „SYRENA Traugutta 1 

Balet Zizi Halamy, zapowiada T. Bocheń- 
ski, pocz. o godz. 19,30, kasa czynna od godz 
10—13 | od 16-6j. 


KINA 


ADRIA — Z powodu remontu, kino nieczyn- 


ne. 

BAJKA — „Kulisy Wielkiej Rewii" 
godz. 17,30, 20; w niedz. 14,30. 

BAŁTYK — „Monsieur La Souris*, godz, 16, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

GDYNIA — Kino nieczyńne — na czaś re- 
montu Program Aktualności przeniesiono 
do kina „Hel”. v 

HEL — „Program Aktualności Krajowych 
i Zagr. Nr 20“, godz. 1, 12, 13, 14, w niedz. 
11, 12, 13. 

HEL (dla młodzieży) — 


Mali detektywi", godz. 
16, 18, 20; w niedz. 1 


MUZA — „Guwernantka”, godz. 18, 20; w 
niedz. 16. 

POLONIA — „Rosanna siedmiu księżyców” 
godz, 16, 18.30, 21. niedź 18.30. 


PRZEDWIOŚNIE — „Oflag XXVII", godz.18, 
20; w niedz. 16. 

ROBOTNIK —. „Casablanca“, 

ROMA — „Płomień Nowego Orleanu", godz. 
18, 20; w niedz, 16. 

REKORD — „Wieczna Ewa", godz. 18,30, 20,30; 
w niedz. 16,30, 

STYLOWY — „Zagubione 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

ŚWIT — „Na tropie zbrodni”, godz. 18,30, 
20,30; w niedz. 16,30, 

TATRY (w ogrodzie) — „Gasnący płomień", 
godz. 16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. 

TĘCZA — „Błyskawica”; godz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 

WISŁA — „Melodia serz", godz. 16, 18,30, 21; 
w niedz. 13,30. 

WŁÓKNIARZ — Melodia serc", godz. 15,30, 
16, 20,30; w miedz. 13. 

WOLNOŚĆ — „Monsieur La Souris", godz. 15, 
17,30. 20; w niedz. 12,30. 


PRZETARG 
ZJEDNOCZENIE 
PRZEMYSŁU MASZYN ELEKTRYCZNYCH 
Fabryka M-1 w Żychlinie 


dni”; godz. 16. 


ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na budowę haj] fabrycznej i budynku biurowo- 
warszłatowego o kuhaturze okolo 
25.000 m sześc. 

Ślepe kosztorysy oraz bliższe informacie 
otrzymać można w Dżiale Inwestycji Fabryki 
M-l w Żychlinie codziennie od godz. B-ej do 
16-€j, 7 

Oferty w zalakowanych kopertach z nap 
sem: „Oferta na budowę hali fabrycznej“, na- 
leży składać w Dziale Inwestycji Fabryki M-1 
w Żychlinie do dnia 28 lipcą br. do godz. 
18-ej. l 

Przetarg odbędzie się w tym samym dnin o 
godz. 14-ei. 

Do oferty należy dołączyć dowód 
wadium przetargowego w wysokości 


1 proc 
oferowanej kwoty, które wpłacić należy na 


konto nr 20,142, KKO — Kutno, 
chlin, lub też w kasie fabrycznej. 

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnega 
wyboru oferenta niezależne ad pferowanej su- 


Oddz. Ży- 


my, zwiększenie lub zmniejszenie ilości robór, 


D 


Ze sportu 


Wyścig o Nara: 
miennik Łodzi wzbu: 
dził wczoraj 
miłośników — kolar- 
stwa duże zaintere 

Tor hele: 


ńowski p 
przerwie spowodo- 
wanej między m 

mi pogodą, znów ©- 
żył, a wypełnione 
$ trybuny. długo toz- 
| brzmiewały entuzja- 
stycznymi” oklaska- 
mi 


Kulminacyjam pun 
kiem wczorajszych 
zawodów był wyś- 
cig na 50 klm: z 5 
| finiszami, o „Nara- 
* miennik Łodzi”, rtó- 
ry był zarazem ge- 
meralną »róbą na- 
szych koluzzy pz 
„ czekającym vh ciu 
godystansowym mi- 
strzostwem Polski na torze. 

Do wyścigu o. „Naramiennik”. stanęło t6-tu 
zawodników z Napierałą, Siemińskim, Kuder- 
tem, Wrzesińskim i Grynkiewiczem z Warsza- 

Nowoczkiem i Paprockim ze Śląska, Kazi- 
mierczakiem i Fraczkowiakiem z Poznania i 
calą stawką łodzian z Bekiem, Pietraszewskim 
i Gabrychem na czele. 

Z pewnością, wszystkim się zdawało, że wal 
ka rozegrą się jak zwykle pomiędzy dwoma 
łodzianinami Bekięm i Pietrąszewskim, tym- 
czasem los tym Tazem chciał inaczej. Po kil 
ku okrążeniach nastąpila kraksa, której Atia- 


rą obok najsilniej poturbowanego. Leś! 
cza padli, Grynkiewicz | Bek. Wskutek tego 
Bek utracił blisko 200 metrów do czołówki 


i przez 30 klm. musiał gonić wraz z Napiera- 
łą. Kudertem i zmieniający pa zmianę 
Kazlmierczakiem i Frączkowiakiem czołówkę. 
Trzeba przyznać, żę to w dużym stopniu oży- 
wiło wyścig. Pod nieobecność Beka każdy fi- 
nisz był bardziej ciekawy, gdyż sily byty bar 
dziej wyrównane.  * 

Pletraszewski nie był wczoraj uw sosie”, 
lub być może rózerwował siły na koniec wy 
ścigu, dość, że finisze pierwsze stały się tu- 
pem innych. Łodzianin jednak doskonale dy- 
kiował tempo i tylko jemu należy przypisać, 
doskonały czas wyścigu. 1114,56 godz. Na 
ostatnich niemal okrążeniach (110) Pietraszew 
ski złąpał gumę i musiał „wysiąść” z wyści- 


W ub. niedzielę, w Krotoszynie został ro- 
zegrany mecz pływacki Włókniarz (Zgierz) — 
RKS „Orkan” zakończony zwycięstwem gospo 
darzy w stosunku 65:56, Należy przy tym nad- 
mienić, że drużyna „Włókniarza” zasilona by- 
ła zawodnikami z WZKS „Zjednoczone” Przy- 
borowskim, Nikodemskim i Krogulcem, nato- 
miast „Orkan” — Ctehońskim 1 Boruszczakiem 


skuteczny środek przy 
wszelkiego rodzaju osłabie- 
niach fizycznych I umystot 


Produkcji Państw. Fabr. Chem. Farm. 
Żądać w Aptekach i Drogeriach 


A KOKANDZIE 


Łapówki w posteci pieniędzy, poż 
W dniu wczorajszym przy wypełnionej 
lieznie zgromadzoną publicznością sali roz- 
począł się w Okręgowym Sądzie Karnym 
proces 7-in oskarżonych, byłych pracowni 
ków Okręgowega Urzędu Likwidacyjnego. 
Oskar: idąc w ślady swego ówczesnego 
dyrektora, Stanisława Dowbora, nie załat- 
wiali petentów w OUŁ bez łapówki. 


Rozprawa odbywa się w trybie doraź- 
nym. Przewodniczący sędzia _ Blichowicz, 
oskarżenie popiera prokurator Komisji Spe 
jalnej, ob. Romaniukowa, bowiem Komi- 
a Specjalna . prowadziła szczegółowe do- 
chodzenie w tej sprawie. Oskarżonych bro 
ni 8-ju adwokatów, zeznawać będzie 25 
świadków. 


Akt oskarżenia zawiera dokładny opis 1 
uzasadnienie przestępstw, zarzucanych 08s- 
karżonym. W ciągu roku 1946 i 1947 St 
fan Gruszczyński, Fugeniusż Przybycień, 
Jan Lamkiewicz, Włodzimierz Kiryk, Jó- 
zef Adamczewski, Czesław Herbich i Jan 
Poleski zajmowali kierownicze stanowiska 
w OUL w Łodzi. Zamiast sprawiedliwie 
przydzielać petentom mienie poniemieckie 


jak również un'eważn'enie przetarqu bez w e od ich podań i sprawdzonych po- 


nia przyczyn i wynłacania adszkodowania. 
D-019876 


4325-k 


trzeb załatwiań pozytywnie tylko tych, 
którzy wreczali im łapówki. Wedłuz aktu 


Ami Bek, ami Pietruszewski... 


Tylko Gabrych zdobywa „Naramiennik” 


Bwie godziny emocji na torze helenowskim 


u, chociaż w ogólnej punktacji prowadził 
uż pod koniec zdecydowanie, 

Ostatnie dwa finisze wygrał Bek, ale nie to 
przyniąsio mu największe brawa. Wspaniały 
był pościg Beka za czołówką. Pierwszy atak 
nie udał się, dopiero za drugim razem na 72 
okrążeniu cała trójka Bek, Napierała i Ku- 
dert przypuszcza drugi atak, który kończy się 
dogonieniem czołówki najpierw przez Beka, 
zaraz po trzecim finiszu, a później przez war- 
szawiaków. Te dwa jednak finisze nie wystar- 
czyły do odebrania zwycięstwa bardzo dobrze 
jadącemu Gabrychowi, który po ciężkiej kon- 
tuzji zeszłorocznej doszedł już do siebie. Ga- 
brych wygrał pierwszy finisz, a w drugim i 
iątym był drugi 
ANA aaltzych miejscach w ogólnej punkta- 
cji uplasowali się: Bek, Wrzesiúski, Sałyga, 
i Siemińsk 


. Turyści z 


Nr_192 


Ślązacy Nowoczek i Paprocki, którzy nf 
mają do swej dyspozycji toru wypadli nadspo 
dziewanie dobrze, Przez cały czas jechali w 
czołówce wytrzymując ostre na ogól tempo, 
co udawało się często takim „asom”, jak Ku- 
dert i Napierała, £ 
Jyniki techniczne: Wyścig o „Naramien- 
125 okrążeń z 5 finiszami: 

1. Gabrych. (Odzież) — 1:14,57,6 (10 pkt.) 

2, Bek (ŁK 
3. 
4 


5. 
W wyścigu dla karlkowiczów na 10 kim. 
zwyciężył Zawadzki (Zjednoczone, eczed Zwo 
lińskim (Zjednoczone) — 6:19, a w wyścigu 
na 10 klm, dla licencji B Umiński (ŁKS) przed 
Fory EKS) — 6 (Kr.) 


Pabianic 


zdobywają nierwsze meisce na zjeźdz e turystycznym DKS-u 


W ubiegłą niedzielę, od- 
byl się Drużynowy Okręgo- 
wy Kólarski Zjazd Tury- 
styczny do Łodzi, zorganizo- 
-__wany przez Sekcją Kolar- 
ŚW Fi ska Włókienniczego Związ- 
GÆ kowego Dziewiarskiego Klu 

bu Sportowego w. Łodzi. Do 
Zjazdu zgłoszone zoslały zy osobowe druży: 
ny kolarskie, z następujących Klubów: ŁKS 
gd i PTC 3 drużyny, DKS 3 drużyny, „Bo* 

"Zgierz 2 drużyny, „Zjednoczone” 1 dru- 
wit” 1 yna, „Partyzant” 1 druty- 
na, razem 20 drużyn — 60 kolarzy, Wystarto- 
walo do Zjazdn 18 drużyn. Ukończyło í ekla- 
syfikowano zgodnie z regulaminem 8 drużyn, 
w następującej kolejności: I — drużyna Nr 8 
PTC, 100 km, przeciętna 14 km na godzinę, 
M — drużyna Nr 4 DKS, 100 km, przeciętna 
149 km, III — „Świt”, 99 km, przeciętna 14,8 
km, IV — drużyna Nr 10 ŁKS, 98 km, przecięt- 
na 147 km, V — drużyna Nr 7 PTC, 98 km, 
przeciętna 14/6 km, VI — drużyna Nr 13 ŁKS, 
94 km, przeciętna 143 km, VII — drużyna 
Nr 5 „Boruła”, 98 km, przeciętna 14 km, 
VII — drużyna Nr 17 ŁKS, 85 km, przeciętna 
13,9 km. A 

Na metę Zjazdu, przed czasem przybyły 
drużyny Nr 11 i Nr 14 z ŁKS, po czasie drn- 
żyny Nr 2 DKS, Nr 18 „Zjednóczone” i Nr 20 
„Partyzant”, Zdekompietowane zostały na tra- 


Pływacy „Włókniarza” zgierskiego 


przegrywają z Orkanem 


z poznańskiej „Warty“. Wyniki techniczne 


» przedstawiały się następująco: 


100 m styl. klas: 1) Cichoński („Orkan”) 
1,20,5; 2) Nikodemski (Włókniarz) ROA 

2 styl dow.: 1) Mrówczyński (Włók- 
narz). 286,5 2) Darzkowski (Włókniarz) 3,054. 

100 m st, grzb.: 1) Boruszczak (Orkan) 1,26,0; 
2) Krogulec (Włókniarz) 1,30,5, 

200 m st. klas; 1) Nikodemski (Włókniarz) 
i 2) Sutt (Orkan) 3,14,2. 
00 m st. dow.: 1) Mrówczyński (Włókniarz) 
1,10,5; 2) Darzkowski (Włókniarz) 1,12. 

Skoki: 1) Przyborowski (Włókniarz) 106 p.; 
2) Szlachta (Orkan) 105 pkt, 

Sztafeta 3x50 m st. zm: 1) „Orkan” 1,423; 
2) Włókniarz 1,57,2. 

Sztafeta 5x50 m st. dow.: 1) „Orkan” 2,48,9, 
2) Wiókniarz 249,1, 

Zawodom przyglądało się okoła 3.000 osób. 

JEDETE TABY 
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Pojętni uczniowie Dowbora 
przed Sądem 


yczok I — jedwatnych pończoch 


oskarżenia Gruszczyński ną stanowisku na 
czelnika Wydziału Powierniczego pobrał w 
sumie 315 tys, zł, inni natomfast sumy od 
50—200 tys. zł. 
„Oskarżeni zasadniczo 
winy, z tym jednakżć żeniem, że 
kwestionują wysokość niektórych sum. O- 
brona ma niezwykle trudne zadanie do speł 
nienia na tym procesie, odsłaniającym nie 
słychane szkodnietwo społeczne w postaci 
nadużyć urzędniczych. Stara się więc winę 
niektórych oskarżonych przerzucić na karb 
ich rzekomej niepoczytalności umysłowej. 
W ten sposób obrona usiłuje wytłumaczyć 
oskarżonych Adamczewskiego, Herbicha i 


nają się do 


Gruszczyńskiego. Rzeczą Sądu będzie roz- 
strzygnąć, CZy w chwili popełniania prze- 


stępstw oskarżeni rzeczywiście działali ze 
zmniejszoną poczytalnością „nie zdając S0- 
bie sprawy z wagi przestępstw. 
Oskarżony Gruszczyński zeznaje przez 
kilka godzin, przyznając się jedynie do po 
brania łapówek w trzech wypadkach na za- 
rzucanych mu kilkawaście. Twierdzi, że wie 
le spraw załatwiał na wyraźne zlecenie dy- 
rektora Dowbóra a inne sprawy na polece 
nia wieli komisji opiniodawczych, istnfe- 
jących przy OUL. Tlumacży <ię  epilepsją 
choroba serca, oraż ałakami szału, jakie 


, 


sie drużyny Nr 9 i Nr 15 z ŁKS, nie zgłosiła 
się na mecie drużyna Nr 6 „Boruta”, zdyskwa- 
jfikowane zostały drużyny; Nr 3 DKS za prze- 
kroczenie przeciętnej na trasie — 15,06 km na 
godzinę i drużyna Nr 12 ŁKS za identyczną 
trasę i punkty meldunkowe, tak — jak druży: 
na Nr 10 również z ŁKS. 


z historii 
nowożytnych Igrzysk 
Olimpiiskich 


K Antwerpia 1920 z, 


p jsrysza wojna światowa uczyniła. ośmio- 
letnią wyrwę w historii nowożytnych 
igrzysk. VIN Olimpiada odbyła się dopiero 
w 1920 roku w Antwerpii: Po raz pierwszy 
startuje w nich Nurmi, 
Oto jej wyniki: 
100 m, ©. W. Paddock (USA) — 10,8 
200 m. A. Woodring (USA) — 22 
400 m. B. S: D. Rudd (Pld. Afryka) — 40,6 
800 m, A, G, HiIŅ (Anglia) — 1:53,4 
1500 m. A, G, Hill (Anglia) — 4:01,8 
5.000 m. J, Guillemot (Francja) — 14:556 
10.000 m. P, Nurmi (Finlandia) — 31:45,6 
10.000 m. P, Nurmi (Finlandia) — 31:45,8 
400 m. pł. F. F, Loomis (USA) — 54 
Kula V. Poerhoelae (Finlandia) — 1481 
Oszczep J, Myrra (Finlandia) — 6578 
Dysk E. Niklander (Finlandia) — 4468 
Skok wzwyż R. W. aLndon (USA) — 194 
Skok wzwyż R. W. Landou (USA) — 1,94 
Tyczka F, K, Foss (USA) — 3,80 
Dziesięciobój Lovland (Norwegia) — 6,014 p, 


go nawiedzają po wypiciu. 3-ch kieliszków 
wódki. 

skarżony Przybycień — naczelnik wy- 
działu  ewidencyjno-szacunkowego przy- 
znaje się również do_ szere: nadużyć. 
Oskarżony Kiryk mówi: „Traktowałem ła- 
pówki jako wyraz wdzięczności ze strony 
petentów“, Poza pieniędzmi otrzymywał 
również pończochy jedwabne. Doręczał on 
petentom akt kupna i sprzedaży i w koper- 
cie „w czasie pożegnania — jak twierdzi — 
otrzymywał on 1—3 tys. zł. Poza tym 
otrzymał szereg pożyczek, których nie zwra- 
cał. Kiryk w czasie składania zeznań pła- 
ZA stara się wzbudzić litość na sali sądo 
wej. 

Oskarżony Adamczewski otrzymywał 
znów łapówki „za przyśpieszenie? spraw 
petentów. .„Przyśpieszał* przede wszy- 
stkim dzierżawy warsztatów poniemieckich 
Mówi, że jest chory na neurastenię i że mu 
siał się leczyć. 

„Bezwzględnie obecni oskarżeni — urzęd 
nicy OUL, to pojętni uczniowie byłego dy 
rektora „Stanisława Dowbora, którego cień 
unosi się nad tą sprawą. Przykład szedł 
zgóry — dyrektor pozwalał sobie na nadu 
życia milionowe, a jego urzędnicy nie gar 
| dzili również „ubocznymi zarobkami. 

Jakoś wtedy żaden z nich nie starał sie 
wykazać niepoczytalnością umysłową — 
brali, co się dało — żaden z nich nie choro- 
wał, Zamiast przydzielać warsztaty pracy, 
meble czy inne ruchomości robotnikom 
. łódzkim— przydzielali je tym, którzy mo- 

gli im słono za ten przydział zapłącić- 

Dzisiaj dalszy ciag rozprawy 


